Zgon 
dr H. Kołodziejskiego 


ezlonka 
Rady Państwa 


WARSZAWA. — Rada Państwa 
zawiadamia z głębokim żalem, że 
w dniu 18 kwietnia 1953 r, o godz. 
14,45 po ciężkiej chorobie zmarł dr 
Henryk Kołodziejski, członek Rady 
Państwa, zasłużony działacz spole- 
omy, prezes Naczelnej Rady  Spól- 
dzielczej. 

RADA PAŃSTWA 


POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ 


Ambasador CSR 


wręczył A.Zawadzkiemu 
listy uwierzytelniające 
WARSZAWA. — Przewodniczący 


Rady Państwa, Aleksander Zawadz- 


ki, przyjął w dniu 18 bm. na au- 
diencji ambasadora nadzwyczajne- 
go i pełnomocnego Republiki Cze- 
chosłowackiej w Polsce, Karela Vo- 
jaczka, Który złożył przewodniczą- 
cemu Rady Państwa swe listy uwie 
rzytelniające. 


Cena 20 gr. 


Nr 93 (3270) | 
W łodzi i województwie 
— 60 tysi 


Potężnieją 


— 1 Maja, 
nowe, pogłębione zobowiązania. 
Prządki i 


minowego wykonania wszystkich 
— Żeby szybciej rosła nasza 


cie — front pokoju! 


Te myśli towarzyszą włókniarzom 
Łodzi i województwa w codziennej 


pracy. Liczba tych, którzy zacią- 
gając Warty 1-Majowe, zobowiązali 


Sukces polskich robotników i konstruktorów 


Pociąg elektryczny 


produkuje załoga „Paławagu” 


WROCŁAW. — We wrocławzl 
fabryce wagonów „Patawag”* 
szybko postępuje budowa pierwsze- 
go po wojnie polskiej produkcji elek 
trowozu (lokomotywy elektrycznej) 
i pierwszego trójczłonowego zesta- 
wu pociągu elektrycznego. 

Prototyp nowego polskiego elektro‘ 
wozu zaopatrzony będzie w cztery po- 
łężne silniki. Konstruktorzy wiele uwa. 
gi. poświęcili zapewnieniu. maszyniście, 
Jak a dogodniejszych warunków pra- 
cy. Szerokie, ogrzewane elektrycznie po 
dwójne okna zapewniają  maszyniście 
doskonałą widoczność trasy, 

Budowa prototypu nie była łatwa. To 
też do pracy tej skierowano naj- 
lepszych fachowców, którzy wzorowo 
wywiazali się ze swych zadań. Szczegól 
nie wyróżnili się ślusarze precyzyini, 
Bronisław Klaman i Józef ne opł 

Budując prototyp trójczłonu 
„Pafawagu" wykonała Już calkowite © 
Brzyrządowanie | przeprowadziła kom- 
Pletowanie materiałów do normalni 
cyklicznej produkcji pociągów elektry: 
cznych. 


Dyskusja 

nad skargą Burmy 
przeciwko agresji 
wojsk Kuomintangu 


NOWY JORK. — 17 kwietnia w komi 
sji politycznej Zgromadzenia NZ rozpo- 
częła się debata nad skargą rządu bur 
mańskiego przeciwko agresji band ku- 
omintangowskich. 

Delegat Burmy U Min Tein stwierdził 
na wstępie, że rząd burmański uważa 
rząd Chińskiej Republiki Ludowej za 
jedyny legalny rząd Chin. Podkreślil 
on negatywny stosunek swego rządu do 
tzw. „rządu“ Czang Kai-szeka i oświad. 
czył. że skarga Burmy jest skierowana 
„przeciwko grupie ludzi, którzy okupu- 
Ja wyspę Taiwan..." 

Delegat burmański podkreślił, że od 
momentu  wtargnięcia do chwili obec 
nej liczebność band kuomintangowskich 
wzrosła z 1.700 do 12.000 i stwierdził. 
że bandy te są prawie całkowicie uzbro 
jono „w sprzet amerykański lekkie 

ciężkie karabiny maszynowe, miota 
cze min, granatniki itp. 

U Min Tein uzasadnił projekt rezolu 
cji rządu burmańskiego. Rezolucja ta 
wzywa Zqromadzenie Ogólne, aby zale 
cilo Radzie Bezpieczeństwa  powzi 
uchwały potępiającej „rząd kuomintan- 
qgowski na wyspie Taiwan” za dokona- 
nie agresji oraz by Rada Bezpieczeń- 
stwa podjęła kroki w celu położenia 
kresu tym aktom agresji. 

Następnie zabrał głos przedstawiciai 
Indii — Menon. który „popari z całą: sto 
nowczością skargę Bu 

Obrady komisji politycznej trwają. 


Posiedzenie 
sejmowej komisji 
budżetowej 


Biuro prac sejmowych kancelarii 
Rady Państwa zawiadamia, że po- 
siedzenie komisji budżetowej odbę- 
dzie się w poniedziałek, dnia 
20 kwietnia 1953 r.. o godz. 17, w 
sali domu poselskiego przy ul. Wiej- 
skiej nr 4 


Pierwszy pociąg elektryczny, robotni- 
cy „Pafawaqu” pragną oddać do ruchu 
jeszcze w bież. kwartale. 


Siew na ukończeniu 


Szybko przebiega 


w woj. łódzkim 


Siewy zbóż kłosowych w 
województwie łódzkim dobiega- 
ją końca. W tych dniach ukoń- 
czono w pow. radomszczańskim 
zasiew jęczmienia i owsa. O 
całkowitym zakończeniu siewów 
zameldowało w tym powiecie 20 
spółdzielni produkcyjnych i 95 
gromad. 

W powiecie wieluńskim za- 
siew jęczmienia, owsa i pszeni- 
cy przeprowadzono w ponad 96 
proc. Zakończyło tu także zu- 
pełnie siewy już 7 gmin. Po- 
wiat wieluński przoduje obec- 
nie w sadzeniu ziemniaków, któ 
re przeprowadzono już w 57 
Proc. 

Chłopi powiatu łódzkiego po 
dokonaniu zasiewu zbóż kłoso- 
wych intensywnie przeprowa- 
dzają obecnie sadzenie buraków 
cukrowych, pastewnych i' zie- 
mniaków. Tymi ostatnimi ob- 
sadzono już ponad 40 proc. pla- 
nowanego obszaru. W pracach 


polnych przodują w pow. łódz- 
kim gromady gminy Brójce, 
gromada Kalino, Wiskitno, Giem 
zów, Franciszków, Rzepki i Har 
bice Dolne. (w) 


Uroczysta akademia 
w X rocznicę 
powstania 


-|w getcie warszawskim 


W sobotę, 18 bm., odbyła się w 
wypełnionej po brzegi sali Teatru 
Nowego w Łodzi uroczysta akade- 
mia, poświęcena X rocznicy powsta 
nia w getcie warszawskim. Referat 
okolićznościowy wygłosił przedsta- 
wiciel KŁ PZPR, ob Kuciński. 

Zobrazował on m. in. historię pa- 
miętnych walk w getcie, przygoto- 
wanych į prowadzonych przez Ży- 
dowską Organizację Bojową, której 
z czynną pomocą przyszla w 1943 r. 
PPR. 

W. bogatej części artystycznej 
wzięły udział: połączone chóry ze 
Świdnicy i Łodzi, orkiestra rozgłoś 
ni Polskiego Radia pod batutą S. Be 
rezowskiego, Ida Kamińska oraz ze 


społy dziecięce szkoły im. . Peretza 
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robotników na_Warłach 1-Majowych 


nowych osiągnięć produkcyjnych 


Z każdym dniem coraz bliżej do wielkiego święta ludzi pracy— 
Z każdym dniem też potężnieje armia włókniarzy, któ- 
rzy, niezależnie od podjętych niedawno długofalowych zobowiązań, 
zgłaszają dla uczczenia zbliżającego się święta klasy robotniczej 


tkacze zaciągają Warty 1-Majowe z gorącym prze- 
świadczeniem, że Warty te stają się gwarancją pełnego i przedter- 


— Żeby wzmacniał się stale front ludzi pracy na całym świe- 


= 
Oplata pocztowa ulszczona ryczałtem 


ROR VHL 


ce źródło 


zobowiązań. 
ludowa ojczyzna! 


się pracować lepiej, oszczędniej i 
dać krajowi więcej metrów tkanin 
i kg przędzy, wyniosła w ZPB im. 
Stalina w Łodzi około 8.000 osób, 
w ZPB im. Marchlewskiego — 5.000, 
w ZPB im. Dzierżyńskiego — 3.500, 
w zakładach im. Dubois — na War- 
tach 1-Majowych stanęło ponad 80 
proc. załogi. 

Codziennie rosną też szeregi peł- 
niących Warty w zakładach w wo- 
jewództwie. W pabianickich ZPB 
38 prządek z oddziału V przeszło w 
związku z Wartami 1-Majowymi z 
obsługi 4 stron na 5, przyczyniając 
się w ten sposób do pełnego urucho 
mienia stojących dotąd maszyn. 
Członkowie brygady czyściarzy Z 
oddziału V zobowiązali się nieza- 
leżnie od sumiennego wykonania 
swych obowiązków na swej sali, 
pomagać w czyszczeniu maszyn w 


oddziale IV, gdzie troska o maszyny |- 


ze względu na brak dostatecznej 
ilości czyściarzy nie stała na pozio- 
mie. 

W  Kombinacie  Plotrkowskim 
wśród tych, którzy w czasie Wart 
realizować będą pogłębione długo- 
falowe zóbowiązania są aż 1.662 ko- 
biety, w kilku ozorkowskich zakła- 
dach na Wartach 1-Majowych sta- 
nęło około półtora tysiąca robotni- 
ków, w Kutnie i Żychlinie — oko- 
ło 4.500. 

Wzbiera fala robotniczego zapału. 
W Łodzi i województwie już około 
60 tys. robotników przystąpiło do 
systematycznego wykonywania po- 
glębionych 1-Majowych zobowią- 
zań. Ich wysiłek stanowi nowe, co- 
raz potężniejące żródło wspaniałych 


Z rokowań 
w Panmundżonie 


W dniu: 11 kwietnia br, przedstawi- 
ciele obu stron walczących na Korei 
podpisali porozumienie w sprawie re- 
patrlacji chorych | rannych jeńców. 
Na zdjęciu z prawej: generał LI 
San-Czo — przewodniczący koreań- 
skich 1 chińskich oficerów łączni- 
kowych. 
Fot. — CAF 


Na zdjęciu poniżej: żołnierz Koreań- 


skiej Armij Ludowej pełni służbę 

przy baraku, w którym odbywały 
się rokowania. 

Fot. — CAF 


rezolucję brazylijską 


O pokój 


NOWY JORK. — W dniu 18 bm, 
plenum Zgromadzenia Ogólnego NZ 
uchwaliło jednomyślnie rezolucję 
brazylijską w sprawie Korei, przy- 
jętą poprzednio — również jedno- 
myślnie — przez komisję politycz- 
ną. 

"Rezolucja - przypomina. ostatnie 
wydarzenia, które umożliwiły podję 
cie rokowań w sprawie wymiany 
chorych i rannych jeńców wojen- 
nych w Korei, po czym oświadcza 

Wyrażając przekonanie, że sprawi 
dliwy i honorowy rozejm w Korei przy 
czyni się w wielkim stopniu do rozłado- 
wania obecnego napięcia międzynaro. 
dowego Zgromadzenie Ogólne stwier- 
dza z głębokim zadowoleniem, że w 
Korei podpisane zostało porozumienie 
w sprawie wymiany chorych i rannych 
jeńców wojennych. 

Zgromadzenie Ogólne wyraża nadzie- 
ję, że wymiana chorych i rannych Jen- 
ców wojennych zostanie szybko ukoń- 
czona i że dalsze rokowania w Panmun 
dżonie doprowadzą do rychłego zawar- 
cia rozejmu w Korei zgodnie z zasada- 
mi i celami Narodów Zjednoczonych. 

Zgromadzenie Ogólne postanawia 
odroczyć obecną sesję po wyczerpa- 
niu bieżących zagacnień porządku 
dziennego i prosi przewodniczącego 
o ponowne zwołanie tej sesji dla 
wznowienia debaty nad kwestią ko- 
reańską, gdy dowódz 


osiągnięć produkcyjnych. 
F.B. | 


Rozkwitające na fab- 
rycznym dziedzińcu drze- 
wa mówią o zbliżającym 
się maju. Ale nie tylko 
drzewa | nie tylka ich 
zieleń. Wystarczy stanąć 
na progu | popatrzyć po 
sali, aby zrozumieć, że 
zbliżające się święto kla- 
sy robotniczej żyje w 
sercach pracuneych tu 
tkaczek Pae rii 
prawi wa 
ZPB im. Dzier: 
żyńskiego to jedna ra- 
dosna Warta. 


— Dlaczego stoicie na 


wyrabiać o 


mę. 
—Dam 


kartę 


pełni Wari 


droga. 


Na Wartach! 


dziennie ponad dotych- 
czas wykonywaną nor- 


dza Zembrzucka z pewno 
ścią i z dumą pokazując 
„Mój 
wszystkich prawie kros- 
nach w dniach, w których 


zwiększyła się wysoko po 
nad normę. Jadwiga Zem 
brzucka uśmieci 
biegnie do krosien. Każ- 
da minuta przecież jest 


domi Radę Bezpiec: 
sanju porozumienia w 


twa o podpi- 
sprawie ro- 


120 wątków 


— dodają £ 
Bo mimo, iż no- 
wa tiealnia wykonuje, 
nawet | przekracza pla- 
ny. ogólny plan w tka- 
ninach gotowych nie jest 
jeszcze przez ZPB im. 
Dzierżyńskiego w kwiet- 
niu wykonywany. Nowa 
tkalnia do 17 bm. ma na 
bieżąco 105.8 proc. pla- 
nu, ale tkalnia elektrycz- 
na tylo 89,36 proc. 
Musimy wykonać 
plant — z zapałem wo- 
laja tkaczki i to ich am- 
bitne postanowienie po- 
winno dotrzeć również i 


radę!— stwier 
plan”. Na 
produkcja 


się | 


warcie? — zapytujemy Podobnie pracuje | n ktryczn: 

młodą tkaczkę Jadwigę Mieczystawa  Redzynia. "° zembrsucka. Redzykia, 

Zembrzucką.) Wykonuje 136 proc. pla- Skórska, Kowalewska, 
> Pragnę, aby nu, przekracza również | Skwarnacka, 

moja praca w' tych podjęte zobowiązania. | Kaczmarek. 


dniach była jeszcze iep- 
sza i tegoroczny 1 Maj 
jeszcze wspanialszy. by 
nasza ojczyzna była 
Jeszcze bogatsza | szczę- 
śliwsza — odpowiada. 
Jadwiqa Zembrzucka 
jest wzorową tkaczką. W 
marcu zobowiązała się 
podnieść wykonanie swej 
normy produkcyjnej i 
zobowiązanie to wykonu- 
je w 101,5 proc. Wyrabia 
122,5 proc. planu. Teraz, 
na Warcie, postanowiła 
pracować jeszcze lepiej. 
Ona oraz pozostałe jej 
koleżanki z grupy maj- 
stra Marcina Marcinkow- 


ona tak Jak 
stoi na Warci 


nia córeczka 
beztrosko w 
może być di 


— Dużo z. 
jąc o troski 


kowski oraz 
Stefan, 


byli inaczej 


i im. Niuty Tajtelbaum. 
wi) 


sklego zobowiązały się 


wyniki. 


dzielnej mamy. 


naszemu  majstrowi... 
mówią tkaczki opowiada- 


jaką darzy ich zespół 
majster Marcin Marcin- 


który pracuje z 
nim na zmianę. 
— żeby wszyscy tacy 


Zembrzucka 
jej kar- 
wskazuje 


trudno byłoby wymieni 
wszystkie tkaczki, które 
w dniach honorowych 
S-lst- Wart 1-Maiowych walczą 
bawiąca się o jak najlepszą produk- 
przedszkolu cję. 

umna z tak | One to,  mójstrowie, 
pełna zawsze entuzjazmu 


je. 


awdzięczamy | oddania gla młodzieży 
— instruktorka Józefa 
Szewczykowa | stanowią 


zgrany kolektyw nowej 
tkalni. nowej socjalisty- 
cznej fabryki. 

Stojąc na Wartach wi- 
taja 1 Maja. Ich Warty 
to znów „nowe tysiące 


iwej opiece, 


Jego syn 


metrów tkanin, które 


wyglądałaby ofiarowują olczyźnie. 


produkcja w naszej fa- 


Zgromadzenie Ogólne jednomyślnie przyjęło 


w Korei 


zgodnie z zasadami i celami NZ 


zejmu w Korei, bądź też jeżeli zda- 
niem większości członków ONZ in- 
ne wydarzenia w Korei wymagać bę 
dą rozważenia tej kwestii. 

Tekst rezolucji wraz z życzeniami 
sukcesu ze strony. Zgromadzenia 
przesłany będzie obu stronom pro- 
wadzącym rokowania w Panmun- 
dżonie. 


J. Malik 
ambasadorem ZSRR 
w Wielkiej Brytanii 


MOSKWA: — Agencja TASS do- 
nosi: 

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało Jakubą Malika ambasa- 
dorem nadzwyczajnym i pełnomoc- 
nym ZSRR w Wielkiej Brytanii, 

Rada Ministrów ZSRR zwolniła 
Jakuba Malika od obowiązków za- 
stępcy ministra Spraw Zagranicz- 
nych ZSRR. 


A. Gromyko 


pierwszym zastępcą 
min. Soraw Zagranicznych ZSRR 


MOSKWA: — Agencja TASS do- 
nosi: 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR zwolniło Andrzeja Gromykę 
od obowiązków ambasadora nadzwy 
czajnego i pełnomocnego ZSRR w 
Wielkiej Brytanii, 

Rada Ministrów ZSRR mianowa- 
ła Andrzeja Gronykę pierwszym 
zastępcą ministra Spraw Zagranicz- 
nych ZSRR. 


Przemówienie 
Churchilla 
w Glasgow 


LONDYN. 


czenie prezydenta USA Eisenhowera, 
Churchill oświadczył, że wita z, uzna 
niem „przedstawienie naszego stanowi- 
ska przez prezydenta Eisenhowera". 
W przemówieniu swym Churchill za- 
przeczył pogłoskom, jakoby w związku 
z wniesieniem preliminarza budżetowe- 


STR. 2 


Bohaterom getta 


b 


NA ZDJĘCIU: Pomnik bohaterów 
getta w Warszawie. 
CAF — fot. Czarnogórski 


Przymierające głodem,  broczące 
krwią getto warszawskie liczyło Już tyl- 
ko 70 tys. mieszkańców. Setki tysięcy 
żydów, których zgromadził tu okupant 
hitlerowski, wyginęło uprzednio z qłodu 
1 epidemii, bądź też wymordowanych zo 
stało w Treblince i Majdanku. Rankiem 
19 kwietnia 1943 roku: na teren qetta 
wkroczyły zbrojne oddziały SS, aby 
ostatecznie rozprawić się z resztkami 
mieszkańców. 

Zakołysały się | rozpierzchły w pani- 
ce równe czworoboki „nieustraszonych* 
morderców, gdy w wąskich uliczkach 
przywitał ich ogień karabinów i rewol- 
werów, gdy wybuchać zaczęły qranaty 
i butelki zapalające. Umęczone getto, 
nad którym od lat już unosiło się wid- 
mo śmierci, przyjęło nierówną walkę z 
uzbrojonym po zęby wrogiem. . 

Nieprędko uporała się potężna Rzesza 
z garstką bohaterskich obrońców qetti 
Bój toczył się jeszcze w maju | czerw- 
cu, Każdy dom stał się twierdzą, w wal- 
ce nie zabrakło nawet nieletnich chłop- 
ców i dziewcząt, Niemcy zmuszeni byli 
ściągnąć do walki czolgi, artylerię i 
lotnictwo. 

Zbrojne powstanie w getcie wybuchło 
po długo trwających przygotowaniach. 
Jeszcze w pierwszych miesiącach 1942 
roku PPR wysłała na teren getta swych 
przedstawicieli, wypróbowanych komu- 
nistów: Lewartowskiego i Szmidta. Na 
czele 208 (żydowska Organizacja Bojo- 
wa) obok komunistów stanęli | inni 
związani z ludem dowódcy, jak np. 
‘Anielewicz. Nawiązany został stały kon- 
takt ze sztabem głównym Gwardii Lu- 
dowej. Do getta dostarczono broń. Pol- 
ska klasa robotnicza z jej partią na 
czele rozumiała. że sprawa walki 2y- 
dów przeciw okupantowi jest sprawą 
całego ruchu oporu w Polsce. 

Partie burżuszyjne | AK odmówiły 
gettu wszelkiej pomocy, i w tym wy- 
padku pozostały one wierne swojej za- 
sadzie zdradzania ludu w jego walce 
Przeciw hitieryzmowi. 

Krwawy bój w getcie warszawskim 
był Jedną z najzaciętszych bitew, wyda- 
nych faszystowskiemu  okupantowi na 
ziemiach Polski. Dziś, gdy w naszy 
kraju zwyciężyja sprawa” wolnosci | 
braterstwa ludzi, gdy na ruinach getta 
zakwita nowe życie, wspominamy z 
czcią bohaterów. którzy wysoko podnie- 
śli sztandar godności człowieka, którzy 

umrzeć stojąc, niż żyć na kola- 


(sp) 


NIŻKA 


akcji 


„SXPRESS ILUSTROWANY" 


Jeszcze lepiej będziemy pracować 


by uczcić Święto Maja 


— zobowiązują się aktyw ści Frontu Narodowego 


Tytuł referatu brzmiał: „Rola 
Stalina w walce narodu polskiego 0 
wyzwolenie, pokój i socjalizm”. Ak- 
tywiści Frontu Narodowego przyby- 
li na posiedzenie Komitetu Frontu 
Narodowego dzielnicy Górna-Prawa 
z uwagą słuchali słów przedstaw. 
ciela prezydium ŁK FN, ob. Suruły 

— Towarzysz Stalin już od naj 
młodszych lat swej» działalności 
rewolucyjnej interesował się pol- 
ską klasą robotniczą. Obserwo= 
wał On z najwnikliwszym zainte- 
resowaniem rozwój walki rewo- 
lucyjnej w Polsce przeciwko ca- 
ratowi — wspólnemu wrogowi i 
tyranowi mas pracujących wszy” 
stkich narodów ówczesnej Rosji 
— mówił prelegent. 

— Już w parę dni po rewolucji 
opublikowana zostaje podpisana 
przez Lenina i Stalina „Deklara- 
cja praw narodów Rosji", głoszą- 
ca prawo narodów Rosji do swo- 
bodnego samookreślenia aż do o- 
derwania się i utworzenia samo- 
dzielnego państwa. 

Sprawę niepodległości Polski 
postawił z całą ostrością dekret 
Rady Komisarzy Ludowych anu- 
lujący rozbiory Polski, 

Po raz drugi wyzwolenie przy- 
niosła nam Armia Czerwona 
w roku 1945. 

— Jest rzeczą nieodzowną 
mówił referent — ` uświądomić 
całemu narodowi polskiemu rolę 
Józefa Stalina i Jego wiekopom- 
ne zasługi dla sprawy niepodle- 
głości Polski i walki 6 pokój. 
Zbliża się 1 Mają. Pod sztanda- 

rami Frontu Narodowego  zmobili- 
zujmy całe społeczeństwo do obcho- 
du święta 1 Maja, aby zamanifesto- 
wać raz jeszcze wolę mas ludowych 
utrwalenia pokoju między naroda- 
mi na całym świecie! — Wezwanie 
to zebrani przyjęli gorącymi oklas- 
kami. 


Zaczęła się dyskusja. 

Ob. Szczepański — ze 141 komite- 
tu obwodowego Frontu. Narodowego 
podjął myśl referenta: 
Zbliża się 1 Maja. 


W_ okresie 
tym aktyw Frontu Narodowego powi- 
nien jeszcze usilnie! pracować. Mobl- 
lizować do wykonywania zadań pro- 
dukcyjnych, docierać do Jak najszer- 
szego kręgu mieszkańców danego ob 

lu, mobilizować do wstępowania w 
egi organizacji masowych, a prze 
wszystkim do TPP-R. 

Ob. Sosiński z komitetu nr 142 po 
wiedział krótko: 

— Chcemy walczyć o socjalizm. 
Dlatego też trzeba zawijać rękawy 
i codzienną sumienną pracą budo- 
wać lepsze jutro. 

Ob. Ostrowska z komitetu nr 141 
zwróciła uwagę na szczególnie waż- 
ne zagadnienie: kwestię kobiet. 

— Trzeba—mówiła— docierać głów- 
nie do kobiet niepracujących | ` nie- 
zorganizowanych, do gospodyń domo 


wych, które najczęściej są narażone 
na działanie wrogiej propagandy. 
Uświadamiając te niewiasty zyskamy 
dzielne bojowniczki © pokój. 


Ob. trowska | zaproponowała 


cen w Związku Radzieckim 
dziwnie zbiegła się ze zniżką cen... 
giełdowych w USA. Zgraja 


wysłanie przez zebranych depeszy 
do Bolesława Bieruta z okazji rocz- 
nicy Jego urodzin. Odczytany tekst 
depe został przyjęty burzliwymi 
okla. mi, 

Po podsumowaniu dyskusji przez 
ob. Sokala, przewodniczący Komite- 
tu Dzielnicowego Frentu Narodo' 
go Czesław Lampe wręczył wyróż 
niejącym się w pracy aktywistom na 
grody w postaci książek. Otrzymali 
je: Zofia Mączyńska, Marta Karnic- 
ka, Zygmunt Taubwurcel, Janina 
Kowalczyk, Stanisław Podgórski, An 
toni Zygmunt, Kazimierz Gwizdka, 
Władysław Laslński, Gieneczko oraz 
Kunysz. 

Zebranie zakończyła bogata część 
artystyczna. À 


Tadeusz Łasiński, Ireneusz Tra- 
czyk, Kazimierz Gorbat i Jan Krosz 
ke stanowili dobraną szajkę, okra- 
dającą łódzkie sklepy  uspołecznio- 
ne. 


Pierwszego włamania dokonali 14 
września ub. r. do sklepu MHD- nr 
142, kradnąc stamtąd garderobę war 
tości 14.782 zi. 


Drugim razem włamali się 28 pat- 
dziernika ub. r. do sklepu MHD 
nr 148 i skradil garderobę wartości 
20 tys, zł oraz 1800 zł z kasy. Gdy 


z łupem wracali do domu,  schwytat 
ich patrol 
Odpowiadamy: 


FR. GAWRORSKI: Ze wzqlędu na du- 
ży popyt — żarówki „karzełki” są szyb 


ko wykupywane. Nowy transport ma 
niebawem nadejść. Nie pozostaje nic im- 
nego, lak dowiadywać się w sklepach. 

Z. GEZEL: interweniowaliśmy. O wy- 
niku powiadomimy Pana. 


wej, zasłużony działacz społeczny. 


dzielczej. 


Zwalcza 


my słodyszka rzepakowego 


Nr 93 


Okradali sklepy uspołecznione 


Surowe kary dla złodlziei i paserów 


W rezultacie w dniach 17 i 18 bm. 
odpowiadali oni w trybie doraźnym 
przed Sądem Wojewódzkim dla mia 
sta Łodzi. Obok nich zasiedli na ła- 
wie oskarżonych paserzy, którzy ku 
powali od nich kradzione rzeczy: Ire 
na Penszko i Eugeniusz Ciesielski, 

Po przesłuchaniu oskarżonych, 
którzy przyznali się do winy, oraz 
świadków, sąd skazał po zastosowa 
niu dekretu o amnestii: Gorbata — 
na 4 lata więzienia, Traczyka — na 
4 lata więzienia, Ciesielskiego i Pen 
szko — po półtora roku więzienia. 

Oskarżeni Łasiński i Kroszke nie 
skorzystali z amnestii, ponieważ 
byli już uprzednio karani za podob 
ne przestępstwa. Pierwszego z nich 


Plony roślin oleistych 
szczególnie rzepaku 
zależą nie tylko od nar 
leżycie wykonywanych 
zabiegów agrotochnicz- 
nych. lecz również od 
ochrony plantacji przed 
szkodnikami. Jednym 
z najgroźniejszych 

szkodników jest słodyszek rzepakowiec. 
W zwalczaniu tego szkodnika duż. 
pomocą są radzieckie opylacze „O.K.5.*, 
zQktórych każdy może dziennie opylić 

a, 

zdjęciu: opylanie rzepaku azotok- 
em przy pomocy radzieckiej maszyny 
w gospodarstwie PGR Różewo na Żu- 
ławach. 


CAF. 


Ponad 100 tysięcy 


robotników i chłopów 
obejmą nauczaniem 


szkoły dla pracujących 


fot. Ulelejewski 


| 
W dnin 18 kwietnia 1953 r. zmarł 


dr Henryk Kołodziejski 


członek Rady' Państwa, poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Lado- 
Cześć Jego pamięci! 


POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 


W dniu 18 kwietnia 1953 r. zmarł po ciężkiej chorobie 


dr Henryk Kołodziejski 


wybitny i długoletni działacz spółdzielczy, prezes Naczelnej Rady Spół- 


skazano na 6 lat więzienia, drugiego 
na 5 lat. 


tu) 


MARSZAŁEK SEJMU 


NACZELNA RADA SPÓŁDZIELCZA 
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ZARZ. 
CENTRALNEGO ZWIĄZKU 
SPÓŁDZIELCZEGO 


P 
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W nowym roku szkolnym 
1953-54 szkoły podstawowe dla 
pracujących planują objęcie 
nauczaniem ponad 90 tysięcy, 
zaś licea dla pracujących 23 ty- 
siące osób. Umożliwi to ponad 
100 tysiącom robotników i chło= 
-pów pracujących zdobycie wy- 
kształcenia oraz podniesienie po- 
ziomu ideologicznego. 

Akcja rekrutacyjna kandydat 
e szkój ała pracujących ża nowy 


aasia 


ODCZAS gdy amerykański wujaszek 
łamie sobie zęby, 
twarde orzechy, 


usiłując rozgryźć 
których dostarczyły 


spekulantów z Wall-Street potraciła głowy, 
jednak znaleźli się ludzie o zdrowych ner- 
wach, którzy opanowując własne bicie ser- 
ca, perswadowali: 


— Spokojnie, panowie szulerzy. Gra idzie 
dalej. Nie macie zaufania do swego rządu, 
miejcie je chociaż do giełdy. Czou En-lai 
swoje, a my swoje... 

Wali-Street podziwiała tych dzielnych 
ludzi, którzy pokazali, co to znaczą mocne 
nerwy. Obecnie już nie ma podziwu. Nie 
ma też i mocnych nerwów. Oto padł grom 
z jasnego nieba — rezolucja brazylijska w 
sprawie Korei uchwalona została w ONZ 
jednomyślnie. 


Co za straszny cios! Ci niedobrzy komu- 
niści naprawdę chcą narzucić pokój fabry- 
kantom broni. Jak tu ratować wojnę? 
"Widoki na ratunek są coraz mniejsze. Gdzie 
szukać otuchy? 


Z nadzieją w sercu siadają szulerzy przy 
głośnikach radiowych. Słuchają komuni- 
katu o odbytych w Paryżu obradach socjal- 
demokratycznej „międzynarodówki*. Oto 
słowa otuchy dla tych, którzy pragną woj- 
ny. Panowie „socjaliści“ uchwalili . rezo- 
lucję, która wzywa państwa imperiali- 
styczne do kontynuowania polityki zbrojeń. 
Rezolucja zawiera również przepisowe o% 
szczerstwa na ZSRR i kraje demokracji lu- 
dowej, 

A jednak licha to otucha dla giełdziarzy. 

— Kogo właściwie ci „socjaliści* repre- 
zentują — myśli z żalem ten i ów gieł- 
"dziarz przy głośniku. — Za tę bzdurną rezo- 
lucję zapłaciliśmy tyle a tyle dolarów. 

Z wściekłością wyłączają głośniki, bo oto 
speaker zaczyna mówić o Panmundżonie. 


na_eslrza 
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A Nieutuleni w żalu giełdziarze A ...a domy wariatów 
czekają Æ „Szlachetne“ sq serca monarchów 


YMIANA chorych | rannych jeńców 
jest w toku. 19 kwietnia oficerowie 
łącznikowi obu stron walczących w 

Korei podejmują rokowania w sprawie ro- 
zejmu. 

Nieoczekiwanie zjawiają się nowe zmart- 
wienia. To już nie są kłopoty jakichś tam 
milionerów, osób nieoficjalnych, lecz cięż- 
kie zmartwienia tzw. czynników oficjal- 
nych. Dotychczas sprawa jeńców była bro- 
nią w ich ręku, obecnie broń ta zwróciła 
się przeciw nim. 

Z tych nowych kłopotów zwierzył się w 
chwili szczerości minister wojny USA ko- 
respondentowi „New York Herald Tribu- 
ne" (pan minister nader rzadko miewa ta- 
kie chwile): 

— Jeńcy amerykańscy, 

„repatriacji, zostaną uznani przez władze 

amerykańskie za dezerterów i w razie 
schwytania będą podlegać karze Śmierci. 

Co się dzieje? Zawsze słyszeliśmy, jakoby 
niektórzy jeńcy koreańscy i chińscy odma- 
wiali repatriacji, a nagle słyszymy to o 

„ jeńcach amerykańskich. Zawsze słyszeliś- 

my, że rząd USA broni jak lew zasady 
„dobrowolności“ repatriacji, a nagle ów iew 
ence rozszarpać na śmierć tych Amery- 
kanów. którzy odważyliby sie ewentualnie 


którzy odmówią 


korzystać z tej zasady, Co się dzieje, panie 
ministrze wojny USA? 

Otóż i ministerstwo wyjaśnia: 

— Prawie wszystkie 29 tysięcy listów, 
otrzymanych przez rodziny jeńców 
amerykańskich z obozów jenieckich w Ko- 


rei, zawierały w pewnym stopniu propa- 
gandę komunistyczną. p 
akże to? „Dobrze wychowani”, prze- 


iąknięci amerykańskim stylem życia ludzie 
stali się nagle z dala od swej ojczyzny „agi- 
tatorami komunistycznymi“? Tego już mi- 
misterstwo nie wyjaśnia, wyjaśniają nało- 
miast niektóre listy, opublikowane w pra- 
ie amerykańskiej. Autorzy tych listów po 
prostu stwierdzają jednomyślnie, że są po 
ludzku traktowani, że doszli do wniosku, iż 
wojna w Korei powinna być zaniechana. 

Cała sprawa kończy się tragicznym nie- 
porozumieniem: „niebezpieczny jeńców 
postanowiono ulokować w szpitalach... dla 
umysłowo chorych. Nieporozumienie o ty- 
le tragiczne, że w domach wariatów powin- 
ni się znaleźć... 

Nie, nie powiem kto. Wrodzone poczucie 
taktu nie pozwala mi obrażać zacnych mi- 
nistrów ..- 


mu ostatnie dni, jego londyński kuzynek, 
Churchill, zajęty jest pogłębianiem zasad 
„demokracji”, którym hołduje od wielu lat. 
Zasady te zdołał on owocnie wpoić swemu 
niedawnemu gościowi, arcyzbrodniarzowi 
Tito. Pojętny gość podwyższył dzięki temu 
swe kwalifikacje, gdyż dotychczas uczył 
się jedynie na wzorach Hitlera, a teraz roz- 
szerzył swe wykształcenie. 

Wiadomości, które przedostają się z 
Jugosławii, dowodzą, że nauka nie poszła 
w las, Natomiast poszły w las dalsze gru- 
py robotników i chłopów, by walczyć prze- 
ciw znienawidzonym ciemięzcom. 

Powróćmy jednak do Churchilla. Skoro 
usłyszał on o obniżce cen w Związku Ra- 
dzieckim, zapragnął okazać się niegorszym. 
Zarządził w Anglii obniżkę podatków. Zr 
bił to po swojemu: obniżka dotyczy tylko 
obywateli mających wysokie dochody, po- 
cząwszy od 500 funtów. Biedni kapitaliści 
odetechną, nareszcie oceniono ich wysiłki i 
wynagrodzono je ulgą podatkową. Teraz 
dopiero otwiera się pole do „twórczej* dzia- 
łalhości, albowiem przy tym ogniu upieczo- 
no drugą pieczeń: skasowano podatek od 
nadzwyczajnych zysków. 

Rząd JKM uznał, że biednym nie należą 
się ulgi, ale czy można było zupełnie za- 
pomnieć o tych ludziach, którym tak czy 
owak przysługuje miano obywatela W. Bry- 
tanii? 

Otóż nie zapomniano. W związku z zapo- 
wiedzianą na czerwiec koronacją królowej 
Elżbiety II, postanowiono obdarować wier- 
nych poddanych dodatkowym przydziałem 
żywnościowym w wysokości 30 dkg cukru 
i 20 dkg margaryny. 

Ten wielkoduszny akt panującej monar- 
chini historia zapisze złotymi zgłoskami. 

esp) 
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— Nie chcecie wziąć wy, 
znajdziemy innego nabywcę.. 


Z tego samego surowca 


produkuje się tapczany różnego gatunku 
Naprawienie błędów 
zależy od ludzi 


NIA 30 marca br. brakarze Cen 

trali Handl, Przemy 
nego w Łodzi udali się do Łódzkich Za 
kładów Drzewnych przy ul. Obroneów 
Stalingradu 102 w celu odebrania 500 
tapczanów. Brakarze CHPD stwierdzi- 
li, że wszystkie tapczany są źle wyko- 
nane. Pokrycia były Źle naciągnięte, 
RA OE ARE sio apc 
żyny nieprawidłowo ustawione, wałki 
— z garbami, fornier popękany, zacieki 
na politurze itd. 

— Albo dokonacie poprawek, albo 
cały ten towar możemy przyjąć za Il 
Lęk — orzekła komisja brakar- 

| ska. 

TAKIE „KANTY'? HO, HO... 

ierownictwo zakładów obiecało u- 

sunąć wszystkie usterki. Dn, 14 
bm. brakarz CHPD, Bronisław Król, u- 
dał się ponownie na ul. Obr. Stalingra 
du, aby zobaczyć, jak. daleko zaawan- 
sowane są poprawkowe roboty. 

Przed fabryką stał ciągnik i docze- 
pa PKS-u z Tomaszowa Maz., załą- 
dowana tapczanami. Brakarz ustalił, 
że... są to te same tapczany. które w 
|.marcu zostały  zdyskwalifikowane. 

Nie przeszkadzało to jednak fabryce 


Jeszcze więcej!... 
Jeszcze iepiejl... 


Stanistawa Krzemińska z Łódzkich Za- 
kładów Przemysłu Wełnianego ` osiąga 
136,3 proc. bazy. Zobowiązania dłuqo- 

falowe wykonuje w 104,7 proc. 
Fot Ewa Szarfhars 


wysłać je bez poprawek na prowin- 

cję jako I gatunek! 

Jednocześnie brakarz stwierdził, że 
pozostałe tapczany w fabryce mają 
starte znaki i uwagi, dokonane w mar- 
cu w czasie przeglądu brakarskiego. 

Sprawa jest jasna: zamiast wyciąg 

nąć odpowiednie wnioski ze słusz- 

nych uwag i zastrzeżeń brakarzy, 

Łódzkie Zakłady Drzewne poszły. po 

linii najmniejszego oporu. „Nie weż 

miecie wy tego za I gatunek, znaj- 
dziemy innego nabywcę”. 
ZAMIAST TRAWY DANO 

— DROBIAZG — ZWYKŁE SIANO 

(Q inio komisja brakarska CHPD 
zakwestionowała również 100 

luksusowych „amerykanek”, wykona- 
nych przez Rzemieślniczą Spółdz. Pra- 
cy Tapicerów przy ul. Kilińskiego 145. 
„Amerykanka“ taka kosztuje prawie 
2.400 zł. Cena luksusowa, ale wykona- 
nie bynajmniej luksusowe nie było. Za 
miast morską trawą „amerykanki** wyp 
chano sianem, w dodatku nie wykona- 
no ich wedłuo prototypu zatwierdzone- 
go przez CHPD. 

Prototypem była „amerykanka” zfo- 
biona po mistrzowsku przez Spółdziel- 
nie Pracy Tapicerów im. 19 kwietnia. 
Mimo posiadania tak dobrego wzoru 
spółdzielnia z ul. Kilińskiego wykonała 
100 „amerykanek* do niczego, z kon- 
strukcyjnymi błędami. 

— A jak pracują inne fabryki mebli 
w Łodzi? — pytam dyrektora CHPD. 
obw Białobrzeskiego. 

— Łódzkie Fabryki Mebli przy ul. Zie 
lonej 29 bardzo dobrze. Do tej pory bra 
karze nasi nie odrzucili ieszcze ani fed 
nego tanczanu z tvch zakładów. Klien- 
cl również sa bardzo zadowoleni i do- 
pytuia sie o wyroby tej firmy... 

NA „PIĄTKĘ" i NA „DWOJĘ” 
wiec mamy dwie fabryki produ- 
kujące w jednym mieście jeden 

i ten sam rodzaj mebli, z jednego i te- 
go samego surowca, Dlaczegóż więc 
tapczany z ul, Zielonej są tak dobre, a 
z ml. Obrońców Stalingradu tak złe? 

W zakładach przy- ul. Zielonej na 
wysokim poziomie postawiono kontrole 
miedzyoperacyina. Cała załoga, kierow 
nictwo. dokładają wysiłków, ażeby 
ewentualne niedociągniecia usuwać już 
w trakcie produkcii, W tym celu nawia- 
zana Ścisła współoracę z brakarzami 
CHPD. którzy sa tutaj czestymi gość: 
mi | którzy udzielają fachowvch rad 

Brakarze CHPD usiłowali: również 
nawiązać taka współprace z Łódzkimi 
Zakładami Drzewnymi. ale miało to ta- 
ki skutek, że potraktowano ich jako in- 
truzów. obrzucono różnymi epitetami. 
nie bez udzialu „samego“ dvrektora No 
waka — stwierdza mój rozmówca, 

— A jak z planami ilościowym 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


— Łódzkie Fabryki Mebli z ul, Zi 
lonej stale wykonują je z nadwyżką, 
natomiast ich  „konkurent” lokalny. 
Łódzkie Zakłady. Drzewne planow 
śwych nie wykonują. Np. w marcu br. 
dostarczyły nam zaledwie 50 proc. tap- 
(09,9 nam powiedzieli na temat 
pracy łódzkich zakładów meblar 
ich dyrektor CHPD i czlonkowie ko- 
misji brakarskiej tej, instytucji. 

Fakty te mówią same za siebie. Tam 
gdzie jest dobra wola, gdzie kierow- 
mietwo i załoga doceniają doniosłość 
walki z brakoróbstwem. gdzie wyciąga 
się wnioski z popelnionych blędów — 
tam walka o dobrą jakość daje dobre 
wyniki. Tam zaś, gdzie lekceważy się 
te doniosłą sprawę -— tam wyniki są 
złe. Och. 


Jako Jedne z pierwszych zaciągneły 


Załoga budowy MOM zaciągnęła Warty dia uczczenia 
bowiązując się do wysokiego przekroczenia w kwietniu zobowiązań dłu- 
qofalowych. 


przy ul. Pięknej. 
Na zdjęciu: dwójka murarska: murarz Franciszek Bury | podręczny Ma- 
ria Koper zobowiązali się wykonać w kwietniu 210 proc, 
zobowiązaniu diuqofałowym 200 proc. 


święta 1 Maja, zo- 
Wartę zespoły budujące blok nr 63 


normy przy 


CAF_—_ fot, Rytel 


Interesują się wszystkim 


Na pierwszym planie — człowiek 


Komisje przy Radzie Narodowej 
umacniają więź ze społeczeństwem 


Członkowie dwunastu komisji 
m. Łodzi utrzymują ścisły kontąkt 
przez organizowane coraz częściej 
dukcyjnych. 


powołanych przez Radę Narodową 
z mieszkańcami, umacniając go po- 
spotkania z załogami zakładów pro- 


"Tym samym też coraz bardziej wzmacnia się więź organów wladzy 


ludowej ze społeczeństwem. 


JĘPNA z najbardziej czynnych 
s) i owocnie pracujących jest 
Komisja Gospodarki Mieszkaniowej. 
Członkowie jej żywo interesują się 
akcją remontów w naszym mieście 
— naprawą zarówno domów miesz- 
Fkalnych, jak i szkół. 


W TROSCE 
O NASZE MIESZKANIA 


Z reguły po każdym poważniej- 
szym remoncie na miejsce przyby- 
wają członkowie komisji, sprawdza- 
jąc, czy wszystko zostało wykonane 
jak należy, czy dach dalej nie prze- 
cieka, a tynk nie odpada z murów 
itp. W ciągu ub. roku dokonano po- 
nad 100 kontroli zakończonych re- 
montów, przy czym w szeregu wy- 
padków stwierdzono uchybienia i 
zgłoszono wnioski w celu ich usu- 
nięcia. 

Komisja ta sprawdza również | opl- 
miuje plany przyłączeń domów do sie- 
el wodóciącowej, kanalizacyjnej, a co 
poniedziałek w godzinach od 17 do %, 
przy ul. Piotrkowskiej 106, odbywają 
się przyjęcia, na których mieszkańcy 
Łodzi zgłaszają wszelkie skargi w spra- 
wach  mleszkaniowych, remontowych 


W Meraturze czeskiej wykorzy- 
tywano już niejednokrotnie 
fantastyczną legendę o Golemie: o 
„homunkulusie", sztucznym człowie 
ku, którego ulepił kiedyś z gliny i 
powołał do żygia stary mądry rabin 
praski, a potem, kiedy potwór rozżu- 
chwalił się zanadto, znów pozbawił 
go siły i rzuęjł na dro jakiejś piwnicy. 
Motyw ten wprowadzi 
li również do swojej ko. 
medii filmowej „Cesdr- 
ski piekarz” trzej czescy 
scenarzyści J. Werich, 
M. Fric i J. Brdecka. 
‘Akcja filmu rozgrywa 
się na' dworze cesarza 
niemieckiego i króla cze 
skiego Rudolfa II (1552 


przypadkowo w jakimś lochu od 
dawna już poszukiwanego Golema, 
odtąd cesarz opanowany jest maniac 
ką; troską, ażeby ożywić gliniany ko- 
los i uczynić go sługą, spełniającym 
ślepo wszystkie jego zachcianki i ka. 
prysy. 

Z korzyści jakie by z tego wyni- 


kły, zdaje sobie sprawę również pa- 


Na łódzkich ekranach 


Legenda o Golemie 


przed wielką siłą, którą przeciwsta- 
wia mu Maciej przed ludem. 
Mądry piekarz umie też wykorzy- 
stać pożytecznie energię, drzemiącą 
w olbrzymie: zamiast zniszczyć świat 
będzie odtąd Golem palił w piecu 
piekarskim, ażeby ludowi nigdy nie 
zabrakło chleba. 

Nie trudno tutaj z też barwnej fan 
tastycznej treści, rzuco 
nej na kanwę, dawnych 
wieków, wyłowić mnóst 
wo aktualności, które śą 
zasadniczym motywem 
tego zabawnego i wesołe 
go filmu. Nie trudno zro 
zumieć. że legendarny 
Golem jest po prostu 
symbolem siły atomowej, 


— 1612), 

Sum Rudolf II jest oryginalną po. 
stącią: fantasta, mecenas gauk: i ta- 
kich znakomitości, jak Ticho de Bra 
che i Keppler, jest równocześnie pro 
tektorem czarnej magii, przyjacie- 
lem alchemików, szukających kamie 
nia filozoficznego i eliksiru wiecznej 
młodość ; 

Pogrążony w starych kabalistycz 
mych księgach, otoczony młodymi fa 
worytawmi nie dba o lud i pozwala 
się wodzić za nns przez gnrstkę dwo 
rzan, walczących o wpływy i znacze 
nie. R 
Takim pokazuje nam go histofia, 
takim widzimy go też w filmie „Pie. 
karz cesarski". Tylko, że scenariusz 
wprowadza do filmu, który jest cietą, 
ostra satyra na wszechwładny wte. 
dy feudalizm i absolutyzm również 
momenty czysta fantastyczne 

Zdzłecinniału monarcha znajduje 


ru dworzan cesarskich. Przychodzi 
też pomiędzy nimi do walki, bó każ 
dy z nich chciałby użyć unergu Go- 
lema dla własnych celów i korzy- 
ści. 

Ci właśnie dworzanie i sam cesarz 
reprezentują świat możnych feuda- 
łów. Przedstawicielem świata drugie 
ludu — jest dzielny piekarz 
Ten to Maciej dzięki 
bawnytwg i powikłanym przypadkom. 
bedacym główną treścią filmu. stał 
sie przez jakiś czas sobowtórem ce- 
sarza i zaczyna rządzić sprawiedli. 
wie, troszcząc się o lud. a tepiąc nad 
użyeła dworzan. Kamaryla dwor- 
ska postanawia wiec usunąć „cesa- 
rza“ i opanować Golema. Jednakże 
w wzajemnej walce o qlinionego po- 
twora, który może im dać panowanie 
nad światem. dworzanie ci zabijają 
sie po kolei, a Golem kapituluje 


którą podżegacze wojen 
ni chcieliby zastraszyć świat, miłu- 
jący pokój i sprawiedliwość. Dorozu 
miemy się też, co i kogo mieli na my. 
śli autorzy scenariusza pokazując 
walkę. dworzan usiłujących zawład- 
nąć groźnym kolosem. I wiemy rów- 
nież dobrze, że energia, którą symbo 
lizuje Golem, przestała być monopo- 
lem i straszakiem małej kliki, lecz 
będzie własnością całego świata, aże 
by mnożyć szczęście i bogactwo ludz 
kości. 

W podwójnej roli cesarza Rudolfo 

Macieja wystąpił współtwórca 
scenariusza, znakomity artysta J. We 
rich. W innych rolach bawili i śmie- 
szyli nas M. Vasora. N. Gollova. B 
Zahorsky, J. Plachy, Z. Stepanek i 
F Filipovsky, którzy stworzyli barw 
ną galerię doskonrhych typów Reży 
serownł laureat Naarody Państwo- 
wej Martin Fric, 


itd. Po zbadaniu ich słuszności komisja 
występuje z odpowiednimi wnioskami 
do Prezydium RN. 


SKUTECZNE WIZYTY 


j W SZPITALACH 

OWAŻNE osiągnięcia w pracy 

mają również członkowie Ko- 
misji Zdrowia, którzy lustrują stale 
szpitale łódzkie, interesując się pa- 
nującymi w nich warunkami, roz- 
mawiają z chorymi, którzy mówią 
o tych czy innych usterkach, Człon- 
kowie Komisji Zdrowia odwiedzają 
zakłady pracy, a ostatnio byli np. w 
ZPB im. Marchlewskiego, ZPB im. 
1 Maja, ZPW im. Barlickiego i in., 
sprawdzając na miejscu i 
tarny oraz warunki, w ja 
cują robotnicy. 

Dzięki pomocy tej komisji w 6 szpi- 
talach | ośrodkach zdrowia szybko za- 
instalowano specjalne „skrzynki skarg 
1 zażaleń”, które są systematycznie 0- 
próżniane, a znajdujące się w nich li- 
sty badane i załatwiane. 


ŻYCIOWE PODEJŚCIE 
DO NIEŻYCIOWYCH SPRAW 
peva pracuje również Komi- 
sja Handlu, która kontroluje 
działalność naszego handlu uspołecz 
nionego od sklepów aż do dyrekcji 
handlowych. Komisja interesuje się 
tym, czy dopływ masy towarowej do 
sklepów w poszczególnych dzielni- 
cach miasta jest równomierny, czy 
w magazynach nie ma nadmiernych 
remanentów, podczas gdy w skle- 
pach brak tych czy innych artyku- 
łów. 

M Ostatnio np. stwierdzono, że fak- 
ty takie miały miejsce w CPLIA, w ma 
gazynach ZSS | Spólnoty Pracy: gdy 
magazyny były zawalone towarem, lud 
mość traciła czas ha wędrówki po skle- 
pach. i 

w ozu czlonkowie 
komisji znaleźli 30 ton 9- 
górków kiszonych. Ponie- 
waż zaś Istniala obawa, ŻE 
ogórki ulegną zepsucii — 
zgłoszono wniosek w spra- 
wie przekazania ich do ža- 
kladów gastronomicznych 


1 wniosek ten został u- 
względniony. 


PRZEDE WSZYSTKIM LUDZIE 


"0 ŻYWIONĄ działalnością może 
się tak samo poszczycić Komi- 
sja Pracy i Pomocy Społecznej, któ 
rej członkowie często odwiedzają 
m. in. Domy Młodego Robotnika 
i Hotele Robotnicze, interesując się 
warunkami przebywającej tu mło- 
dzieży i starszych robotników. Dzię- 
ki tym wizytom stan ogólny DMR 
i Hoteli Robotniczych poprawił się 
znacznie w ciągu ub. roku, 
Członkowie tej komisji są czę- 
stymi gośćmi i w zakładach pro- 
dukcyjnych. Ostatnio odwiedzili 
Łódzkie Zakłady Włókien Sztucz- 
nych. byli w „Gumówce* itd., a 
wszędzie interesowali się zarówno 
działalnością BHP, jak i tym, czy 
robotnicy otrzymują odzież ochron 
ną, mleko. czy przy maszynach są 
odpowiednie zasłony zabezpiecza- 
jące itd. 


POPRAWCIE SIĘ! 


Nie” wszystkie jednak komi: 
pracują należycie. Są też i takie, 
które absolutnie nie zacjeśniają wię: 
zi ze społeczeństwem, które w naj- 
lepszym wypadku ograniczają się 
do... odbywania posiedzeń. Chociaż, 
jeśli idzie np. o Komisję Gospodarki 
Komunalnej. to ta nawet i posie- 
dzeń nie odbywa: w pierwszym 
kwartale br. nie zebrano się jeszcze 
ani razu. 

W pracy powinna się podciągnąć 
także Komisja Komunikacyjna, któ- 
ra zwraca np. uwagę jedynie na bez 
pieczeństwo ruchu drogowego, a po- 
mija tak ważne zagadnienie, jak u- 
sprawnienie komunikacji, 

Jeszcze lepiej i owocniej powinny 
popracować wszystkie komisje, aby 
jlizowana została zasadą 

ślejszego powiązania or- 
ganów władzy ludowej ze społeczeń- 
stwem. aby ludzie pracy mogli brać 
jak najbardziej aktywny udział w 
dccydowaniu o swoich życiowych 
sprawach. 


A. O. 


Widoczne korzyści 


— Jakie wyniki przynosi. ci nauka 
języka rosyjskiego? 
— 175 proc. wykonania normy. 


Komisja Handlu zgło- 
sila również słuszny wnio- 
sek w sprawie kapusty 


kwaszonej. Okazało się 
mianowicie, że do Łodzi 
sprowadza się tę kapustę 
ze Stalinogrodu, Zielonej 
Góry 1 innych miejscowoś- 
ci, podczas gdy Łódź jest 
v'a tym względem samo- 
wystarczalna, a nawet wy- 

ną kapustą kwa 
szoną 1... Stalinogrodu, 
Zielonej Góry itd. 


Wydział Handlu wy- 
stąpił już do władz nad 
rzędnych o skórygowa- 
nie nieżyciowego roz- 
4 dzielnika. 


Str, 4 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK, 2 KWIETNIA 
0 Dla klas III — „Czapka niewia- 
słuchowisko, 14.30 Koncert soli- 
rywkowa. 15.10 
Dla wychowawczyń przedszkoli — „W 
naszym kąciku przyrody”, pogadanka. 
16,15 Muzyka. 15,30 Dla dzieci — „Czarna 
pogadanka, 16.00 „Wszechnica 
— wykład z cyklu: „Nauka o 
Konstytucji PRL", 16.20 Program lokal- 
ny. 18,30 Odpowiedz! „Fall 40". 18,42 
Nasze chóry śpiewają". 19.02 Bach; Pre- 
ludium i Fuga C-dur. 19.10 Radiowy 
kurs języka ros: ZAAWANSO- 

00, i 


ei W. 
Muzy- 
szechnica Radio- 
„Ekonomia po- 

kl — „Że- 


k 
stów. 


pow 
Ketlińskiej. 21.32 
ka taneczni 

wa" — wyklad z cy! 
lityczna! 

lida i Valcou 


TEATRY 


nieczynny, pon. „Henryk VI na 

łowach'* 15 

Im, 5t. Jaracza — „Wesołe kumoszki 
Windsor! 19, prawa rodzinna” Lu 
towskiego — 15.30 1 19 — w Klubie 
Fabrycznym im, Stalina (Przę- 
dzalniana 68), nieczynny 


Browo, wode 


z 


pon, 


Powszechny — „Intryga í miłość" — 
14.30, „Ludzie z naszej ulicy? — 19 
Maly — „Domek trzech dziewcząt" — 


Zwycięstwo nad Poznaniem 


Już drugi dzień finałowego turnie 
ju koszykówki męskiej o Puchar 
Miast całkowicie wyjaśnił sytuację 
— cenna nagroda przechodnia przy- 
padła reprezentacji Łodzi. 

We wczorajszym spotkaniu z naj- 
grożniejszym przeciwnikiem, Pozna 
niem, koszykarze ódzcy odnieśli 
zwycięstwo. Wynik 50:44, do przer- 
wy 27:24. 


16.16 1 19,15, pon, — nieczynny 
Muzyczny — „Kraina uśmiechu" — 15,19 
1 19.15, pon. nieczynny 
Żydowski — „Mieszczanie! 

— 19, 
Skarb na 


— 19.30, pon. 


0 

pustkowiu” — 14.30 

1 17.30, pon. nieczynny 

Arlekin — „Aladyn 101" — 17, dla do- 
rosłych — 19.30; pon. nieczynny * 

młodego Widza w sali MDK — pon. 
„O rybaku i złotej rybce'* — 17, przed- 
Stawienie kukiełkowe z 

Cyrk nr 4 (Pl. Niepodległości) — 15.15, 
1 19,15; pon. 19.15 


KINA 


BAŁTYK — Cesarski piekarz TI ser, — 
15, 17, 19, 21 

GDYNIA — Program fllmów dokumen- 
talnych — 18, 19. Pierwszy start — 20. 

Program dla najmłodszych: Konik Gar- 
busek — 11, 12, 13, 15, 16, 17, pon. 


ri 


Ostatnie posunięcia 
Szachiści łódzey 
dziś wyłonią mistrza 


Zaległych partii nagromadziło się 
tak wiele, że trzeba było kilku dni 
ma ich zakończenie, Toteż ostatnia 
runda indywidualnych mistrzostw 
szachowych Łodzi odbędzie się w 
niedzielę 19 bm., p godz. 9, w świe- 


Sekretarz Rejkomu — 15, 17, 


WARDIA — Powrót do domu 
14, 16, 18, 20, pon. Nikt nic nie wie — 
16, 18, 20 

MUZA — Kwiat miłości — 16, 18, 20, 


pon, 18, 20 

PIONIER — Mały partyzant — 15, 17, 
Pon. 17, 19 

POLONIA — Cesarski piekarz I ser. 
18, 15, 17, 19, 21, pon. — 16, 16, 20 


18, 


A o ZE SPU trójka - |tlicy Kolejarza, ul. Więckowskiego 
REKORD — Małżeństwo aktorki — 16, |20, a oficjalne zakończenie turnieju 
13, 20, pon. — 18, 20 dopiero wieczorem. 


RETE aż ta żołnierze — 16, 18, 0, | W dogrywkach uzyskano następu 
SOJUSZ — Kawaler złotej gwiazdy — 
15, 17, 19, pon. Droga nadziei — 18,30 
STYLOWY — Nieczynne z powodu re- 
montu 

ŚWIT — Na manewrach — 16, 18, 20, 
pon, Sumienie — 20 

TATRY — Zapora — 18, 18, 20, pon. 
po sobocie jest niedziela — 16, 18, 20 

WISŁA — Skandal w Ciochemerie — 14, 
16, 18. 20, pon. 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Jutro będzie się wszę- 
dzie tańczyć — 14, 16, 18, 20, pon. 16, 


18, 20 
WOLNOSC — Cesarski piekarz I ze! 
pon. II ser. — 16, 18, 
Cud w Mediolanie — 16, 
18, 20 

— Program składany 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 


blewski z Niewiadomskim, Szapiro 
z Wróblewskim, Regedziński z Da- 
mańskim, yń 

skim, Kwapisz z Żakiewiczem, Bal 
cerowskim i Futsem. Poza tym dość 


A 


jac szanse zdobycia tytułu wicemi- 
strza Łodzi. 

Wyni 
się partie 


em remisowym zakończyły 
Piechota — Wróblewski. 


WYSTAWY i — Kwapisz, Stępień — 
8 Ej ro e pala, DR. Żakiewicz. Straszyński — Niewia- 
bzy AAAA PY PY warta co” |domski, Kłodnicki — Furs, Szymań 
dziennie od 10 do 18 tkiem czwart j 40! l SZ 
Sw. PAE ski — Damański i Furs — Kaczma- 


rek. 

Po tych wynikach niemal pewnym 
kandydatem do tytułu mistrza Łodzi 
jest G. Szapiro. a ostatnia runda za- 
decyduje n kolsiności miejsc Kacz- 
marka. Kweniera. Szwmańskiego, 
Piechoty i Wróblewskiego w czo- 
łówce. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki; Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Karo- 
lewska 48, Przybyszewskiego 4l, Lima- 
nowskiego 80 i AL. Kościuszki 40. 

Dyżur położniezo ginekologiczny” dziś 
przez całą dobę dyżuruje szpital im. M. 
Curie-Skłodowskiej, ul, Curie-Skłodow- 
skiej 15 

Jutrzejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 95, Armii Czerwo- 
nej 53, Zgierska 63, PI. Wolności 2, No- 
wotki 91, Rzgowska 5l, Gdańska 23 1 Al, 
Kościuszki 45. 

Dyżur położniczo-ginekologiezny: jutro 
przez całą dobę dyżuruje szpital im. dr 


KTO ZNALAZŁ 


2 leqitymacie Ubezpieczaini ` Społe. 
renal na nazwiska: Czuba Bolesław i 
Czuba Helena — proszony jest o ode- 
wanie zauby do redakcji „Expressu 
lustrowanegó* — ul. Piotrkowska 


b 


i koszykarze! 


Łódź zdobyła 


„EXPRESS ILUST ROW ANY” 


Na zdjęciu: odmło- 
drona drus 


rüżynā ko- 
szykarzy łódzkich, 
ói zwycię- 
Kraka 


która 
stwie nad 


już 
siebie Pucharu 
Miast 


Fot, 
Ewa Szarfhare 


zyć 


Puchar 


przesądziło wynik turnieju 


Spotkanie zaczęło się mniej szczę- 
śliwie, niż wypadło jego zakończe- 
nie. Początkowo Poznań doszedł do 
głosu i prowadził różnicą kilku punk 
tów. Łódź odpowiedziała przyspie- 
szeniem tempa i odrobiła stracone 
punkty, a następnie zyskała prze- 
wagę zachowując ją do końcowego 
gwizdka sędziego. 

Gra była b. zacięta i ambitna, 
zwłaszcza w ostatnich minutach. Ło 
dzianie nie oddali piłki i utrzymali 
zwycięstwo. 

Najwięcej punktów dla Łodzi u- 
zyskali: Śmigielski i Wojciechowski 
— po 11, Jańczyk — 8, Przywarski 
— 6, Wiśniewski — 4. Dla Poznania: 
Wybieralski — 13, Borowiak — 12. 
Pudelewicz — 8 i Lewandowski — €. 

Nikt nie miał wątpliwości co do 
wyniku spotkania Kraków — Lu- 
blin. Wygrał zdecydowanie lepszy 
Kraków w stosunku 68:46 (31:23), 

Obecnie istnieje tylko pytanie: kto 
zajmie drugie miejsce? Odpowiedź 
na nie da nam wynik dzisiejszego 
spotkania Poznań — Kraków, bo- 
wiem zwycięstwo Łodzi nad najsłab 
szym w gronie finalistów Łublinem 
jest chyba rzeczą przesądzoną. 


vi kwietniu przeprowadzane są 
zawody strzeleckie LPŻ o tytuł m- 
strza koła na r. 1953. Z dotychczasowe 
go przebiegu lów wynika, że 
się one dużym zaintereżowa- 


które osiągają nii 
niż mężczyźni. 

Zawody przyczyniają się nie tylko 
do upowszechnienia sportu strzelec- 
kiego, wyłonienia mistrzów kół LPŻ, 
ale wpływają również na umasowi 

organizacji. W większych zakła- 
dach przemysłowych zawody prze- 
prowadza się zmianami, aby umożli- 
wić wszystkim członkom sprawdzenie 
swoich umiejętności, nabytych na 
kursach szkoleniowych LPZ. 

Poważnym _ niedociągnięciem zaob- 
serwowanym dotychczas jest przede 


H. Wolt, ul. Łagiewnicka 34. 


wszystkim brak zainteresowania | po- 


Trzeba pomóc 
strzelcom LPZ 


Dobre wyniki mogą być jeszcze lepsze 
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7 sztafet pobiegnie jednocześnie 
a 
Bieg uliczny 


„Głosu Robotniczego“ wielką manifestacją 


łódzkiej lekkoatletyki 


zakończeniem przedostatniego eta- 
pu VI Międzynarodowego Wyścigu 
Pokoju Praga — Berlin — Warsza- 
wa, 


80 sztafet zgłoszonych do drugiego 
ulicznego biegu o nagrodę przechod 
nią „Głosu Robotniczego" wskazuje 
na masowy charakter tej imprezy. 

1.200 zawodników 


Mistrz olimpijski 


Bolognesi (Włochy) 


szane — pobiegnie 
dzisiaj ulicą Piotr 


od ul. W d 
Żwirki _ (miejsce i wie 
startu) do Placu gol aw SE 
Wolności, gdzie] Włochy wystawiają pełną druży- 
kończy się bieg. |nę ną mistrzostwa Europy w boksie. 


Będzie to napraw- 
dę imponująca ma 
nifestacja lekko- 


atletyki łódzkiej. —/. 


Do Warszawy przyjadą najlepsi 
pięściarze z mistrzem olimp jskim 
Bolognesi | mistrzem Europy Pozza. 
li na czele, i 

W poszczególnych kategoriach wal 
czyć będą: Spano (musza), Pozzali 
(kogucia), Freschi (piórkowa), Di Ja- 
sio (lekka), Bolognesi (lekkopółśred. 
nia), Ruggeri (półśrednia), Mazzing- 
hi (lekkośrednia), Strina (średnia), 
Depersio (półciężka) i Friso (ciężka). 


Nowego kierownika 
dano piłkarzom 


"ódzk ego Wzókniarza 


Sekcja piłkarska łódzkiego Włók- 
niarza cierpiała na brak zawodni- 
ków i dobrego kierownictwa. 

Zawodnicy się*znaleźli, kierownic 
two nie stanęło jednak na wysokości 
zedania i stąd słabe stosunkowo wy 
niki uzyskiwane przez drużynę ligo- 
wą. s 

Dowiadujemy się, że na tym od- 
powiedzialnym posterunku zaszła 0- 
statnio zmiana — nowym kierowni- 
kiem sekcji piłkarskiej Włókniarza 
został działacz byłego DKS ob. Pohl. 


4. 
Uczestnicy biegów sztafetowych 
zebrani już o godz. 8 na placu przy 
ul Piotrkowskiej 94 przemaszeruj. 
z orkiestrą i pocztami sztandarowy- 
mi zrzeszeń sportowych na Plac Ko 
muny Paryskiej, skąd po wysłucha- 
niu przemówienia wrócą na ul. Piotr 
kowską i rozstawią się wzdłuż trasy 
na wyznaczonych punktach poszcze. 
gólnych zmian. Ulica: Piotrkowska 
na odcinku ul. Żwirki — Plac Wol- 
ności będzie na czas trwania biegu 
zamknięta dla ruchu kołowego. 


Na trasie biegu sztafetowego zain 
stalowano głośniki, aby informować 
publiczność obserwującą wysiłek za 
wodników o przebiegu zawodów. 


Start nastąpi o godz. 10. Jednocze- 
Śnie biec będzie po 7 sztafet. Sześć 
najlepszych sztafet  zakwalifikuje 
się do finału. Stoczą one ostateczną 
walkę o nagrodę przechodnią „Gło 
su Robotniczego” w dniu 13 maja, 
na stadionie przy Al. Unii, przed 


` 
Możesz grać lepiei 
Kurs praktyczny 
dla! tenisistów Ogniwa 


Zapewne chcesz dowiedzieć się, 
jek poprawić swoją grę w tenisa, 
skorzystaj więc z okazji. jaka nasu. 
wa się w zwiazku z rozpoczynają 


mocy zach, M EL rb. cym się w środę 22 bm. kursem 
większych zakładac pracy, jak ni 

w zakładach im. Marchlewskiego | in- | szkoleniowym. 

nych. Wskazanym byloby, aby koła| Pierwsze zebranie uczestników 


sportowe więcej _ interesowały się 

strzelectwem | udzieliły pomocy za- 

rządom kół LPż, tym bardziej, że 
*wyniki uzyskane na zawodach są za- 
Iiczane jako normy strzeleckie ha 
SPO bądź BSPO, co przecież jest prze- 
widziane w planie pracy każdego k0- 
ła sportowego. 

Drugim stwierdzonym niedociągnie- 
ciem jest brak pomocy ze strony dy- 
rekcji zakładów pracy. podstawowych 
organizacji partyjnych. rad zakłado- 
wych i organizacji ZMP, która po- 
winna okazać szczególną pomoc 
zgodnie z wytycznymi Zarządu Głów 
nego ZMP w sprawie sportu i przy- 
sposobienia wojskowego wśród mlo- 
dzieży. 

Te Usta! 


kursu organizowanego przez nowo- 
powstałą społeczną radę tenisową 
ZS Ogniwo odbedzie się w Świetlicy 
przy ul: Zakątnej 82, Na ten intere- 
sujący temat bedzie mówił przewnd 
niczacv Rady Trenerów ŁKKF, B, 
Skotnicki. 

Kurs bedzie miał charakter prak. 
tyczny i dalsze prace będą się odhy 
wały na kortach Ogniwa w Parku 
Poniatowskiego. 
m 


Ren. Naczelm Krontewiez 

Adres Redakch: bonz, Piotrkowska 1ta 
T 120-139, 137247, 103-04 
Wedawea: 


Druk: Zaki, Grat RSW „Pra! 
Żwieki 13. — Papier druk. 


I niedociagnięcia powin- 
ny być przełamane w drugiej połowie = 
zawodów, przez co cel, do którego mat 
dążymy. zostanie w pełni osiągnięty. 1D-4-20038 
a z EE A ZOZ 


Andrzej Braun 


— Spróbuj żyć robotą, taką robotą, ja- 
kiej dotąd nigdy nie było, a wtedy zro- 


Od tego zal 
i życie 


zumiesz jej znaczenie. 
wszystko. Ej, Michał, 
dom... 

Michał milczał w dalszym ciągu. 

Stary przeciągnął się nieco w stawach, 
poprawił na sobie króliczy serdak i zaczął 
mówić cicho: 

— Kiedy w trzydziestym dziewiątym 
siedziałem w Rawiczu, było nam ciężko. 
Czuliśmy się jak ranni w lazarecie w cza- 
sie najgoretszej bitwy. Byliśmy jak przy- 
musowi świadkowie na zdradzieckimi pro- 
cesie. Nie mogliśmy nic zrobić, nie mogliś 
my nie poświadczyć. Mieliśmy już dawno 
nasze wyroki i tylko czekaliśmy bezsilnie 
na wyrok najważniejszy, wyrok nad na- 
szym krajem, na który nie mieliśmy żad- 
nego wpływu. Kiedy Rydz - Śmigły zaj- 
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mował Zaolzie, mogliśmy tylko pięści za- 
ciskać. Kiedy sanacja zerwała rokowania 
w Moskwie, mogliśmy. tylko biegać od 
ściany do ściany. W pierwszym dniu wrze 
sa policja sanacyjna biła nas po pysku. 
Miałem towarzysza, który siedział tam, 
zanim ja przyszedłem, już od wielu, wie- 
lu lat. Miał za co nienawidzić tamtej ich 
Polski. W pierwszym dniu wojny zwrócił 
się do władz więziennych, ażeby dali nam 
broń i wysłali natychmiast na pierwszą li 
nię frontu. Szydzono z jego prośby, ob- 
rzucano obelgami. Nie reagował na to. 
Gdy straż więzienna uciekła, sformował 
oddział z nas, „zdrajców i wywrotow- 
ców”, i poszliśmy walczyć, ginąć za oiczy 
znę, w której znaliśmy tylko kraty i kol- 
by policji. Poległ w kilka dni później pod 


Warszawą. Towarzysz ten nazywał się 
Marian Buczek. 


Przez chwilę panowała cisza. Markow- 
ski spoglądał gdzieś na złocące się szyby 
okienne. 

— Miałem też innego towarzysza — cią 
gnął po pauzie stary tym samym tonem. 
— Był to najcięższy okres, 1943 rok. To- 
warzysz ten ożenił się wtedy i szukał za- 
robku, aby dać jeść sobie i żonie. Nie po- 
szedł handlówać. Poszedł pracować za 
głodową pensię do fabryki aparatów ra- 
diowych tylko dlatego, że tam trzeba by- 
ło zorganizować robotę. Narażał się przez 
dziesięć godzin i przychodził zmordowa* 
ny do domu bez grosza w kieszeni, A 
nocą szedł na punkty. Partia nie dawała 
zasiłków. Potem nie zarabiał przez pół ro 
ku. Musiał zniszczyć papiery i pozostać 
na nielegalnej stopie. Zostawił żonę na 
pastwę losu. Próbowano go wciągnąć do 
Armii Krajowej, proponowano zarobki, 
bezpieczeństwo, wyjazd na wieś. Nie zgo 
dził się. Trzy razy sypali go gospodarze. 
Polacy, u których mieszkał. Gdy wrócił 
ciężko ranny po akcji do domu, gdzie 
mieszkała jego żona, właściciele wyrzuci- 
li w nocy i jego, i ją na bruk. Głupcy 
przeklinali go, odwracali się od niego, 
twierdzili, że przynosi nieszczęście, To- 
warzyszom gwardzistom nie powiedział 
nigdy. w jakich żył warunkach, Ten towa 


rzysz miał pseudonim „Bury* a naprawdę 
nazywał się Markowski. 

Michał spojrzał nań nagle. Stary opuś- 
cił powieki. Panowało przez chwilę mil- 
czenie, Słońce na szybach rozbłysło całą 
żywością i świeżością porannego blasku. 
U sąsiadów zaczał się ruch. Słychać było 
głosy, gdzieś płakały przebudzone dzieci. 


VI 


Zapalili papierosy. Kaczor wstał i za- 
czął krzątać się'koło śniadania. Za chwilę 
kubek parującej kawy stał przed Micha- 


"łem. Markowski dopiero teraz poczuł gwał 


towny głód. Niewyspanie znikło gdzieś, 
przyczajone w mięśniach i stawach. 

— Zaczęliśmy montaż Lewantu 2009 
— prawił z ożywieniem stary. — Musimy 
zmienić pracę suwnic i przygotować jak 


najwięcej miejsca w hali. Chłopie, już idą 


pierwsze grodzie i części pokładów do 
spawania! Teraz się dopiero zacznie robo- 
ta! Całe sekcje będziemy spawać na hali, 
a potem w całości transportować na po- 
chylnię, do montowania. Rozumiesz? Sek 
cje do kilku jednostek jednocześnie!... 

— Dużo będzie spawania? — spytał 
Markowski z pełnymi ustami. 


j (D.c. a.) 
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| Zwiedź wystawę 
poświęconą życiu 

i działalności 
_F. Dzierżyńskiego 


„Feliks Dzierżyński był nie- 
nawidzony przez burżuazję, ko- 
chany i czczony przez masy pra 
cujące Polski i całego świata, 

Wystawa poświęcona jego ży- 
ciu i działalności uczy nas ko- 
chać go i szanować jeszcze bar- 
dziej. Napawa nas dumą że 
ten prawdziwy Człowiek i re- 
wolucjonista był Polakiem“, 

— Oto słowa napisane w księ 
dze pamiątkowej wystawy przez 
jednego ze zwiedzających. 

A zwiedzających przewinęło 
się przez sale wystawowe, mie-. 
szczące się przy ul. Piotrkow- 
skiej 232 już około 10 tysięcy. 

I nie tylko łodzianie tu przy- 
bywają: wystawę poświęconą 
Feliksowi Dzierżyńskiemu zwie 
dzają również liczne wycieczki 
z województwa. Ostatnio na 
przykład bawiła tu grupa mło- 
dzieży szkolnej ze Zduńskiej 
Woli. 

Przypominamy, że wystawa 
jest czynna codziennie w godzi- 
nach od 10 da 18, z wyjątkiem 
ozwartków. 


Za kradzież 
i paserstwo 
stanq 

przed sądem 


Na ławie oskarżonych w Sądzie Wo- 
Jewódzkim dla m. Łodzi zasiądzie dnia 
20 bm. trzech złodziei mienia społecz- 
nego oraz 7 paserów — amatorów la- 
twego zarobku. 

Jan Olborski, Józef Przybyła I Zyg 
munt Chorążak z zakładów im. Nie: 
dzielskiego w Łodzi od maja do wrze 
śnia 1952 roku kradli systematycz- 
nie przędzę z zakładów. w których 
pracowali. Ogółem wynieśli oni z za 
kładów 620 ką cennego surowca. 
Łatwo znaleźli nabywców na kradzio 

hy towar, Byli nimi prywatni przedsię 
biorcy — właściciele warsztatów tkac 
kich. Przedsiębiorcom tym nie. wystar- 
czały zySki ze sprzedaży Ich wyrobów 
— kupowali oni także kradzioną przę 
<dzę, by zwiększyć dochody, 

Mikołaja Szpurkę, Lejbę Ajzenba- 
cha, Wacława Rudzkiego, Jana Śnia- 
dego, _ Józefa Beruta, ' Władysława 
Chorążaka i Natana Moskowicza zna 
Ją dobrze kelnerzy i bywalcy | „Mali- 
nowej” i innych lokali. Przepijali oni 
tam niemal każdego wieczoru olbrzy 
mie sumy pieniędzy, uzyskane z cie 
mnych Interesów. 

JW toku przewodu sądowego wyjdą 
ha jaw niewątpliwie jeszcze inne „spra 
wki“ bogatych paserów. Za sw 


Sądem Wojewódzkim 
dla miasta Łodzi. Rozprawa toczyć się 
będzie w trybie doraźnym potrwa 
trzy dni. 

lu) 


Śniadania, kolacje a nawet... obiady 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Z barem mlecznym 
— na majówkę!... 


Lekko licząc — kilkanaście tysię- 
cy łodzian odwiedza każdego dnia 
bary mleczne. Wprowadzenie takich 
potraw jak naleśniki, kluski z se- 
rem, ziemniaki z sosem, wszelkiego 
rodzaju zupy — umożliwiło już nie 
tylko spożywanie śniadań i kolacji 
w barach mlecznych, lecz również 
obiadów. 


E 


W pogoni za biletami 

W Rogowie znajduje się kino, któ- 
re wyświetla filmy dwa razy w ty- 
godniu. Początek seansu — o godzi- 
nie19. 

Publiczność, pragnąca różrywki 
kulturalnej, przychodzi na czas, 
lecz niestety nie może zaopatrzyć 
się w bilety. W kasie wyjaśniają, że 
bilety ma przy sobie kierownik, a 
kierownika — nie ma. Gdy wresz- 
cie kierownik przychodzi i kończy 
się sprzedaż biletów — seans za- 
miast o 19, rozpoczyna się o godz, 20. 

Czy rzeczywiście tak być musi, że 
trzeba rozpocząć poszukiwania za 
kierownikiem, aby dostać się do 
kina? 


K. W. 
Czytelniczka z Rogowa 
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Dziś koncert 
wojskowego zespołu 

. 72.9% 2 z 
pieśni i tanca 
Chór męski 
soliści 
kwartet wokalny 
zespół akordeonistów 
balet 
orkiestra symfoniczna 
wezmą udział w bogatym progra- 
mie artystycznym  Reprezentacyj- 
nego Zespołu Pieśni i Tańca Okrę- 
gu Wojskowego Wrocław, który wy 


stąpi w niedzielę, 19 bm., o godz. 18, 
w Hali Sportowej na Widzewie, 
Bilety można nabywać w kasie 
Hali od godz. 12. 
Specjalny tabor tramwajowy za- 
pewni dojazd na koncert oraz po- 
rót. 


W walce z błonicą 


Nowe punkty szczepień 
pozwolą usprawnić tak ważną akcję 


W celu usprawnienia akcji przeciw 
błoniczych szczepień ochronnych 
dzieci, Prezydium RN m. Łodzi prze 
dłużyło termin szczepień do 10 ma 
ja br. oraz zorganizowało szereg no 
wych punktów. 

M. in, punkty szczepień uruchomio 
no przy ul. Piotrkowskiej 113 — po 
radnia „D“, Próchnika 41 — gabinet 
szkolny, Łaqlewnickiej 36 — oddział 

Śrebrzyńskiej 75 — porad- 
. Wileńskiej 22 — szkoła im. 


„Zaczęło się 
nad morzem“ (21) 


na ze wszystkich oddziałów. Młody 
czytuje zobowiązanie 


stanita do przodu... 


Na zebraniu zgromadziła sie cała ranna zma- 


gady im. Czutkicha wśród gorących oklasków od 
swego zespołu. 
Janka stała w pierwszym rzedzie | naale po- 


Fornaiskiej i przy ul. Drużynowej 1-3 

— nowy żłobek. 

Niezależnie od tego przedłużono 
godziny przyjęć w niektórych porad 
niach. s 

W najbliższych dniach przewiduje 
się zorganizowanie dalszych punktów 
szczepień na Widzewie, Bałutach, 

Chojnach, Marysinie Ill, w Teofilo- 

wie i w Reymontowie, 

Łącznie uruchomiono dotychczas 
23 punkty szczepień przeciwbłoni- 
czych, dostępnych dla wszystkich 
dzieci oraz 165 punktów zamknię- 
tych w żłobkach i przedszkolach dla 
dzieci tam pr”ebywających. 


tkacz z bry- 


ao współzawodnictwal 


Obecnie ilość barów znów się po- 
większy. Już w najbliższą niedzielę 
19 bm. uruchomi się bar sezonowy 
przy ośrodku wodnym na Polesiu. 
Wybierając się więc na łódki lub 
dłuższy spacer, nie trzeba będzię ze 
sobą zabierać tradycyjnych jajek na 
twardo i flaszki z herbatą — w ba- 
rze mlecznym można będzie zjeść 
doskonałe drugie śniadanie czyj 
obiad, 


Następny bar mleczny zostanie o- 
twarty przy zakładach im. Stalina. 
Ponieważ placówka tego rodzaju 
była tam bardzo potrzebna, robotni- 
cy tych zakładów za pośrednictwem 
Ligi Kobiet i rady zakładowej zwró- 
cili się do Okręgowego Przedsię- 
biorstwa Detalu į Barów Mlecznych 
z prośbą o otwarcie baru. 


Oczywiście korzystać z niego bę- 
dą również miłośnicy sportu odwie- 
dzający stadion przy ul. Kilińskie- 
go. 


W maju uruchomi się także dwa 
dalsze bary mleczne: przy ul. Lima- 
nowskiego 22 i przy ul. Nowotki 130, 
a więc w dzielnicy, która dotychczas 
nie posiadała baru. Prócz tego bary 
mleczne otrzymają Andrespol į Spa- 
ła, miejscowości, do których w każ- 
dą letnią niedzielę wyjeżdżają tłu- 
my łodzian. 


Ażeby jak największej ilości osób 
udających się 
czynek za miasto umożliwić spożycie 
smacznego i pożywnego posiłku — 
uruchomi się dodatkowo 15 barów 
ruchomych. Będą one towarzyszyły 
większym wycieczkom, będą również 
obsługiwały wszelkiego rodzaju im- 
prezy. 


Tyle o osiągnięciach i planach na 
najbliższą przyszłość. A teraz Parę 
słów © trudnościach. To przecież 
również dotyczy bywalców barów 
mlecznych. 


Czy wiecie, fe osób dziennie prze 
wija się przez bar przy ul. Piotr- 
kowskiej? — Około 3 tysięcy!: 


Zajrzyjcie tam o godzinie 7 czy 8 
rano: tłok jak w przysłowiowej 
beczce ze śledziami. Niestety — ścia- 
ny nie są elastyczne. 


A kto miał możność obejrzeć tak 
zwane  „zaplecze”*, czyli mówiąc 
prościej — lokale, w których przy- 
gotowuje się potrawy. obiera ziem- 
niaki, robi kluski, gotuje, przyrza- 
dza kanapki, myje naczynia — ten 
musiał się zdumieć: jak w tak cia- 
snym pomieszczeniu można przygo- 
tować posiłki dla tylu osób! 


Wniosek stąd jeden: trzeba lokal 
rozbudować, powiększyć, Wydaje się 
nam, że bez większej szkody dla 
społeczeństwa można by zlikwido- 
wać sąsiadujący z barem sklep cu- 
kierniczy MHD, oddając to pomiesz- 
czenie wraz z magazynkiem barowi 
Tym bardziej, że podobny sklep cu- 
kierniczy istnieje przy Piotrkow- 
skiej pod nr 97. a więc o parę tylko 
kroków dalej, a ponadto pod nr 100 
mieści się zakład cukierniczy „Sza- 
rotka”, zaś w sklepach spożywczych 
pod nr 96 į 93 również są sprzeda- 
wane słodycze. 

Podobnie sytuacja przedstawia się 
w drugim wzorcowym barze mlecz- 
nym przy ul. Próchniką 2. 

Wydział Handlu Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi powinien w 
miarę możności dopomóc Przedsię- 


Po sekundzie znalazła się na 7 
Rozpłomieniona, z ogniem w oczach, mówi: 
— | ja się podejmuję stale przekraczać swą 
normę o 3 procent. Jednocześnie wzywam 'wszyst 
kie koleżanki, które jeszcze n'e powzięły zobo- 
wiązań, aby włączyły sie do naszego poziotowo- 


biorstwu Detalu | Barów Mlecznych 


podwyższeniu. 


na niedzielny odpo- | 


w uzyskaniu koniecznych lokali. 
Chodzi przecież o to, by robotnik 
spieszący do pracy mógł w odpo- 
wiednich warunkach spożyć śniada- 
nie. [UJ 


„albo 
może 
toł... 


N 


Lebranie Środowiskowe 


Frontu Narodowego 


dla rzemieślników 


Okręgowy Związek Cechów w Ło 
dzi organizuje dnia 20 bm., o godz. 
18.30, zebranie środowiskowe Fron- 
tu Narodowego dla wszystkich rze- 
mieślników łódzkich. 

Po referacie odbędzie się część 
artystyczna. 

Zebranie odbędzie się w lokalu 
Zakładu Doskonalenia Rzemiosła, 
ul Łąkowa 4, 


Towarzyszki pracy ściskają ją serdecznie. 

— Wiesz co] — rzuca jedna. — Utw 
bryqadę młodzieżową. W zespole rażniej się pra 
cuje. Pamiętacie, jak Władka „kulata“ z produk- 
cją, a kiedy przystąpiła do brygady, zaraz za- 
częła przekraczać swe plany. A ty. Janeczko, ba 
dziesz nasza bryaadzistka! 


'orzymy 


Ser. 5 


Czy bierzesz 


udział 

w konkursie 

„Expressu“ 
i 0ZK? 


Ułatwimy 
Ci 
zadanie; 


To na pewno 
pierwsze 
zdjęcie... 


„względnie 
toł... 
Zresztą 
i tak 
pójdziesz 
na film 
=> (o 
zobaczysz... 


Konkurs filmowy „Expressu“ 
i Okręgowego Zarządu Kin spot 
kał się z olbrzymim zaintereso- 
waniem Czytelników. Świadczą 
© tym liczne listy i telefony do 
redakcji. 

Niestety, niektórym osobom 
konkurs przysporzył... zmar- 
twienia. 

— Chcę wziąć udział w wa- 
szym konkursie — telefonowało 
do redakcji jakieś dziewczątko 
— ale nie mam jeszcze... 18 lat, 
a „Cesarski piekarz" dla mło- 
dzieży jest niedozwolony. Co ro- 
bić? 

— Sytuacja trudna, ale znaj- 
dziemy wyjście. W tym wy- 
padku trzeba poprosić o pomoc 
kogoś ze starszych — poradzi- 
liśmy. — Po prostu ciocia czy 
starsza koleżanka, która film ten 
widziała, oznaczy kolejność 
zdjęć z „Cesarskiego piekarza" i 
po kłopocie!.,. 

Czytelnicy z prowincji mar- 
twią się, że nie mogą wziąć u- 
działu w konkursie, ponieważ 
filmy festiwalowe nie są u nich 
wyświetlane. Na to już rady 
nie ma... Warunkiem bowiem 
udziału jest obejrzenie trzech 
festiwalowych fllmów: „Cesar- 
ski piekarz“,  „Uśmiechnięty 
kraj" 1 „Jutro będzie się wszę- 
dzie tańczyć". 

W dzisiejszym numerze zamiesz 
czamy fotosy z tego ostatniego 
filmu, wyświetlanego obecnie 
w kinie „Włókniarz“. 

Przypominamy, że fotosy wy 
cięte i ponumerowane według 
kolejności, w jakiej sceny te 
następują po sobie w filmie, na- 
leży nadesłać do redakcji wraz 
z wypełnionym kuponem, któ- 
ry zamieścimy w jednym z naj- 
bliższych numerów „Expressu“, 


STR. 6 


ra Jak wygląda 

fiz chińska 

fex maszyna 

A do pisania 

R 2.350 liter natychmiast 
BBieół tę Paaie tha 
czclonek, przy tym l: 


najczystsze pismo 
możliwie najszybsze tei 
po nisania — to wymag: 
nia, jakie stawia swojej 
maszynie do pisania chiń 
ska maszynistka. 


Z tego wynika, że chiń 
ska maszyna do pisania 


im 
(Gy 


must być calkiem inas 
czej skonstruowana niż 
wszystkie inne, zn 


nam maszyny do pisa! 
Pismo chińskie nie 
da sie z poszczególnych 
liter. lecz każde si 


BĘ 


To właśnie jest przyez! 
wielkiej liczby 

stanowiących cha- 
raktervstvczną cechę chiń 
skiego języka piśmienni- 
czego. 

Dlatego ważną częścią 
chińskiej maszyny do pis 
5 ^la jest magazyn czcio 
nek, zawierający ponad 


ków. 


sae 
sge 


2.000 znaków pisarskich 4 
łatwością 


dający się z 
wymienić, 


BEE 


którym w ruchomy spo- 
sób umieszczona test prze 
Kkładnta z kflko klawisza 
mt | dźwieniami. 

W ten sposób każdą z 
czcionek. zawartych w 
magazynie. można łatwo 
odnależć. Przy pomocy 
zmyślnie skonstrnowane- 
go mechanizmu. którego 
dźwignie wprawia sie w 
rnch przez naciśniecie, 
czełonka wyskakuje do 
góry. Potem chwyta ją 
zamek włacznikowy. Po 
nadaniu farby czcionkę 
naciska się za pomocą 
rnchomega młoteczka na 
papier. umieszczony w 
maszynie. 

Chińskie maszyny do 
pisania prodnkowano do- 
tvehezas tvlko w Japonii. 
Miały one fednak dość 
duże braki. w szczególno- 
Sc! były nie dość precy- 
zyfne. Uspnieczniony za- 
kład maszyn do pisania 
„Ontima* w Erfurcie 
(NRD) otrzymał w ze- 
szym roku od chińskiej 
delegacji handlowej 
Jako _nierwsza europejska 
fnhryka maszyn biora- 
wych — zlecenie na skom 


=) 


struowanie ma- 
a seny do pi 

Już w nastepnych mie- 

ZM sara h  roznoczale się 

[> serefna produkcje chiń- 


sklet maszyny do pisania. 


wonrodnikowanej w zakta 
darh „Ontima”, 


Komentarze zbyteczne 


(z prasy zagranicznej) 


„Kto odda zubożałej pisarce no- 
szone pończochy į buty? Skrytk 
027, Bamherce Urzae pocztowy 4" 


(2 zachodnio niemiecirej, gazety 
„Hem und Weit" nr 1-53) 


„.-oferujemy: Hitler „Meir 
Kampf" Wvdanie na cienkim Da- 
pierze nie zniszczona. Oferty pod 
MW 3888“ 

Q zachodnio-niemieckiej gazety 
„Franefurter Aligemeine* nr 11) 


. 
»..w Grecji w cstatnich latach 
zamknieto 750 szkół powszechnych 
i wiele simnaziów Jedvnie 40 pro- 
cent ludności potrafi czytać i pi- 
sat”. 
(Wedłuq wiadomości gazet greckich) 


m.. Prawie półtora miliona dzie 
ci w Hiszpanii frankietowskiej zwol 
niono od obowiązku szkolnego. po- 
nieważ. nie ma dla nich szkół“, 


iMeldunek Szwalcarskiej Agencji 
Teiegraficznej. 


l 


400 "lat temo 'umadi thrateiszak <Rabźlais 


Brat Franciszek ma inne zdanie 


EN młody niepoń, brat Ra- 

belais, zajmuje się wszyst- 

kim innym. tylko nie służbą 
bożą! — rzekł pewnego razu z obu 
rzeniem | zgorszeniem przeor zaka 
nu franciszkanów w Fontenay-le- 
Comte. — Prorokuję. że ani nasz 
zakon. ani kościół nie będą miały 
z niego pociechy! 

Zaiste, proroctwo stərego prze- 
ora spełniło się w zupełności. 

Młodemu księdzu za ciasno było 
w stęchłych murach klasztoru tran 
ciszkańskiego. Prześladowany za 
swoją wolnomyślność. ucieka do 
benedyktynów. ale również i tutaj 
nie popasa zbyt długo. ponieważ 
pociągają go czesto świeckie zain- 
teresowania. Wprawdzie u schył- 
ku życia otrzymał probostwo w 
Meudon, ale ani duchowieństwo, 
ani kościół nie miały z niego po- 
ciechy. Za to niezmierną chwałą 
okrył on literaturę francuską. 

Franciszek Rabelais. urodzony 0 
koło 1495 roku. jest typowym czło 
wiekiem renesansu. jako zaś taki 
stoi w jawnej kolizji z ówczesnym 
kościołem: który wszelką wolną 
myśl pęta suchymi. scholastyczny- 
mi regułami. tępiąc każde śmiel- 
sze. bardziej postępowe wystąpie- 
nie. 

A Franciszek Rabelais był natu- 
rą śmiałą 1 rewolucyjną. Tęskniąc 
za wiedzą, szuka jej wszędzie, nie. 
tylko w księgach pisma święteeo 1 
filozofii Arystotelesa. Studiuje a- 


RAA 


Na lewo: tekst chiński napisany 
na ie „Przyjaźń narodów 


maszyn: 
chińskiego i niemieckiego stanowi - 


wielki wkład do dzieła obrony pó- 


Tak wygląda chińska 
maszyna do pisania. 


Nasza troszka 


Za skromnie 


Czy nie zbyt skromnie? Radzę żądać więcej. 
Przecież roów rządzi w Bonn brunatne plemię. 
Pokażcie swoje pokrwawione rece, 
Niech i za trupy wypłacą wam premię. 


Franciszek Rabelais według starego 
sztychu. 


stronomię. matematykę, prawo, 0- 
trzymuje dyplom doktora, jest le- 
karzem szpitalnym w wielkim 
szpitalu w Lyonie j jemu też przy 
pisują dokonanie pierwszej we 
Francji sekcji zwi 


Ale zasadniczy tytuł do sławy 
zdobywa ten syn francuskiego lu- 
du, który swoją umysłowością 
wzbił się wysoko ponad wszystkich 
ówczesnych reprezentantów feu- 
dalnego świata, swym nieśmiertel- 
nym dziełem „Gargantua i Pan- 
tagruel", 

Pierwsza księga tego pięciotomo 
wego dzieła ukazała się w r. 1532. 
Stało. się ono w owych czasach 
prawdziwą rewelacją, stwarzając 
nówą epokę literatury francuskiej. 

Trochę rubaszny w stylu. śmiały 
w ataku. pisarz daje w tym dziele 
kapitalny obraz ówczesnej feudal- 
nej Francji  Wykpiwa ciemnotę. 
biczem satyry chłosta obłudę i ze- 
psucie mnichów, zgnilizne moralną 
duchowieństwa 1 wyzszych sfer, 
wysysających z ludu krew i wszyst 
kie jego żywotne soki, demaskuje 
ich fałsz, samolubstwo, obżarstwo 
i opilstwo: wyszydza z humorem 
pseudonaukowość różnych szarlata 
nów wiedzy. A bardzo znamienny 
jest dla tego dzieła wprowadzony 
do drugiej księgi Panurge. człowiek 
z ludu. w którym autor koncentru- 
je cąłą swoją wiarę w przyszłość 
ludzkości. 

Jasne jest, że tak zaatakowany 
Kościół. prześladował autora dzieła 
„Vie, faits et dits heroiques de 
Gargantua et de -son fils Panta- 
gruel“. że pierwsze dwa tomy tej 
kapitalnej satyry kazał spalić na 
stosie. Na szczęście jednak w tym 
okresie szerzenia się renesansu we 
Francji znaleźli sie możni protek- 
torzy. którzy wielkiego pisarza 0- 
toczyli opieką i pozwolili mu pra- 
cówać dalej. 


Grups hiuerowskich przestępców wo 
lennych. twolnioną obecnie z wiezien» 
zwróefa sie do władz alianckich o tå 
płate 2 dolarów za Każdy sirien areszt 
(50 sentów za każda przepracowan 
godzine 

«Zeituną vum Lutzeburger Vuli 


Jego dewizę życia rozszerza Ana- 
tol France w powiedzeniu, cha- 
rakteryzującym najlepiej ducha i 
poglądy Franciszka Rabelais: „Pij- 
cie ze źródła wiedzy... Unikajcie 
świętoszków, mieuków 1 złośliw- 
ców. Uwolnijcie się od  próżnej 
trwogi.  badajcie człowieka 1 
wszechświat, uczcie się material- 
nych i moralnych praw, które rzą- 
dzą światem. Pijcie wiedzę, praw= 
dę. pijcie miłość!*, 


W roku bieżącym, stosownie do 
uchwał Światowej Rady Pokoju, 
świat postępowy, czcząc pamięć 
wielkiego naszego rodaka Mikołaja 
Kopernika, największego pisarza 
chińskiego. Chu Juana. znakomite- 
go malarza Van Gogha, wielkie- 
go poety i filozofa amerykańskie- 
go Emersona oraz kubańskiego po- 
ety i rewolucjonisty Jose Marti, 
nie zapomniał też i o Franciszku 
Rabelais, który umarł 400 lat te- 
mu, a więc 9 kwietnia 1553 roku. 

A. 


Nr 93 


„Eksperci“ 


Po Europie zachodniej odbywa- 
ją obecnie podróż „dwie wścibskie 
szumowiny“ — albo, jak kto woli — 
„dwa rozdrażnione szakale", Pod 
epitetami tymi, którymi raczy ich 
„Financial Times“ kryją się Mi- 
ster Shine i Mister Cohn. 

Otóż 'np. w Wiedniu pierwsze 
kroki skierowali oni do radziec- 
kich placówek kulturalnych. Prze- 
bywali tu kilka godzin, tj. tyle 
czasu, ile potrzeba im było na dy- 
skretne wynotowanie tytułów znaj 
dujących się tam książek. Na- 
stępnie chytrzy inspektorzy udali 
się z kolei do bibliotek amerykań- 
skich, gdzie poprosili o katalogi. 

I cóż się okazało? Okazało się, 
że biblioteki amerykańskie prze- 
parcie są literaturą komunistycz 
ną! 

Panowie Cohn i Shine stwier- 
dzili bowiem ku swemu niesłycha- 
nemu oburzeniu, że w bibliotekach 
amerykańskich znajduje się wiele 
książek tych samych autorów, co 
w ośrodkach radzieckich, Nic to, 
że wśród owych autorów znajdo- 
wali się i Szekspir, i Balzak, Stend- 
hal i inni. Bo jeśli taki Szekspir 
popularyzowany jest w bibliote- 
kach radzieckich, to oczywiście mu 
siał być komunist: 

A trzeba wiedzieć, że Mr Shine, 
to nie byle ekspert. Jest on auto- 
rem wiekopomnego „dzieła na te- 
mat definicji komunizmu”. 

Ale dotychczasowa sława Shine'a 
jest niczym. w porównaniu z.roz- 
głosem, jaki niewątpliwie uzyska 
on wraz ze swoim kolegą po od- 
kryciu „komunistycznej literatu- 
ry". 


(Trybuna Ludu"). 


Mr. Haircheese kupuje obrazy 


Znany nowojorski handlarz dzie- 
łami sztuki, mr Plum, nerwowo 
przysłuchiwał się wywodom swego 
pomocnika. 

— Pański kolega, mr Wiggle, za 
robił ciężkie miliony na tym, że 
rozpowszechnił wiadomość o śmier 
ci Matisse'a. Wkrótce bowiem ce- 
ny na obrazy tego malarza tak 
podskoczyły w górę, że ludzie pła- 
cili każdą sumę, nie zastanawiając 
się nawet nad tym, czy obraz jest 
autentyczny czy też stanowi tylko 
udaną falsyfikację 

— W takim razie t ja mtszę 
zrobić taki interes — pomyślał mr 
Plum. 

W godzinę później mr Plum za- 
dzwonił do generalnej dyrekcji tru 
stu stalowego t kazał się połączyć 
2 prezesem, mr Haircheese, który 
był jednym z jego najlepszych 
klientów. 

— Wie pan już o tym, że Leonar- 
do da Vinci umarł? — zaczął o- 
strożnie. 

— Niemożliwe! — krzyknął do 
głębi wstrząśnięty mr Haircheese. 
— Ostatnio jestem tak zajęty, że 
nawet nie mam czasu przejrzeć ga- 
zety.. 

— W takim razie powiem panu, 
że umarł także Rafael... 

— Straszne! Czy to może jakaś 
epidemia? 

— No nie... Rozumie pan, obaj 
byli już bardzo starzy... 

— Ach tak... A czy ma pan na 
składzie coś Leonarda?* 

— Tuzinami! Ale w Ameryce 
nikt jeszcze nie wie o jego śmierci. 
Panu jednak służę chetnie paroma 
obrazami... Może „Mona Lisa"? 
Niech pan bierze, bo za parę ty- 
godni nie bedzie ani jednej „Mony 
Lisy“ w Ameryce... 

— Zrobione. Proszę przysłać mi 
rachunek, jak zwykle... 


Wieczorem, w mieszkaniu mr 
Hatrcheese'a zjawili się: prezes 
trustu elektrotechnicznego. samo- 


chodowego i rektor 
w Columbii 

— Szkoda go... żałował serdecz- 
nie prezes trustu samochodowego 
— nieżle malował, ale dopiero w 
Ameruce zrobiłby karierę... 

— Na wieść o śmierci Leonarda 
natychmiast kuniłem dwanaście je. 
ana 


uniwersytetu 


go obrazów — rzekł prezes trustu 
elektrotechnicznego. 

— Ależ panowie! — wtrącit 
rektor. — Leonardo umarł już 
dawno! 

— Już dawno?! — zawołał 
wstrząśnięty mr Haircheese, — Nie 
słychane! A ten łotr Plum mówi mi 
tò dopiero dziśl Gdyby mnie na- 
tychmiast powiadomił, można by- 
toby jeszcze kupić obrazy Leonar= 
da za połowę cenyl... 

ę (Z węgierskiego) 


Przymiarka 


po powrocie z Londynu 


: — Nawet mi w tej koronie 


do twarzy... 
Czy jesteś cierpliwy? 
Spróbujcie narysowany poniżej 


kwadrat przeciąć jedną linią na dwie 
częsci tak. by po ponownym  złoże- 
miu czarny punkt znajdował się w 
środku kwadratu. 
Rozwiązania pro 
simy nadsyłać do 
najbliższej. sobo. 
ty na adros: 
Redakcja „Exs 
pressu | Ilustrowa* 
nego" Łódź, Piotr 
kowska 102a z za 
znaczeniem na ko 
percie „Dział za- 
gadek”. 
Za trafne roz- 
wlazanie poprzed. 
miej zagadki nagrody otrzymują: 
Barbara Domaracka, Piotrków Try 
buualsii Mickiewicza 32. | Andrzej 
Cwiiewicz, Kraków Pstrowskiego 37, 
Jozef Błaszczyk. Wrocław. Słowicza 
10. Wiesław Forqalski, Łódź, 22 Lip: 
ca 86. Wiesław Juszczak, Łódź, Kiliń 
sklego 90. Józef Wajda,  Rokosowo, 
pow Koszalin. Mirosław Białek, Łódź, 
ulZbocze l, Jan Majchrowski, Łód 
Grażyny 20, Ewa Wrzorowska, Jele!* 
nia Góra. Szkolna 12. i Maryla Kwiat 
kowska, Łódź, Wigury 17. 


A oto rozwiazanie zagadki; 
147 — 27 = 120 


